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generał lotnictwa włoskie­
go, który pracował w So­
wietach, odwołany ~ostał 

do Italii. 
I 
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WOROSZYŁOW 

ma być mianowany mar­
szałkiem sowlecklel armil 

czerwoneS. 

t1arsz Wojsk włoskich do granic Abisynii 
S·podziewane rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich. - Abisynja 

posiada znac~ne zapasy broni i amunicji 
Przgltofowonio wojenne w fiihroliorze 

Rzym_._ 1 października. 1 się z nowoczesną bronią. Onegd<'.i od-1 W związku z reorJ!anizacją lotnictwa 1 zioro Tana, drugi poleciał w kierunliu 
. Abi~yńskie m~ist~rstwo woiny z~- by~a się promoc.ia 310 )ofi~erów ab.isyń· abisy~skiego - sto~icę opuś~iły iu,ż o- 'Debra Marcos, trzeci z~ w,iózł l!eneral· 

wiadomiło w pomedztałek w południe sk1ch po odbycm kursu mstrukcy1nego negda1 3 samoloty: 1eden z mch. wiozą· nego gubernatora prowincji Harrar u· 
~szyst.kic.h p~zedstawi;ieli pras~. zagra· w szkole Haile Sel·assie I-go. I cy broń i amunicję, skierował się nad je dające20 się do Dire Daua. ~iększa 
mczne1, ze silne oddziały arm11 wio- część samolotów która do niedawna by 
skiej wy~szerowały już z, miejsca swe,. 1'.i .: 11 .i„ :;, „1 HlllllllllllllllllllllililllllllllllJlllllllllllflllllllllllillllllllllll :ll ll!il1!1!:!1i!:,!i1iill1:Ullllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ła niezdatna do' użytku - obecnie :ro-
go JtOsto1u w Asmada w kierunku gra· . stała naiprawiona. 

nicy abisyńslóej.. • • Powołan·1e Rady Przyboczne1· Addis-Abeba, 1 października. (PAT) 
, N~ rozpocz,ci~ kroków . weprzy1a- . Mieszkańcy Addis-Abeby' zachowa· 

cielskich zano~ s~~ lada chwila. . . • . . Ją całkowity spokój mimo możliwości 
Ces~rz ~bisyn11 odbył ze swymi do- przy tymclasowym pre:ydenc1e m. ~odz1.- 8. wicewojewoda ogłoszenia lada chwila powszechnej mo 

radcami wazne rozmow~. . , . . Godlewski mianowany wiceprezydentem bilizacji. Mobilizacja ta bedzie miała 
Wedl~ dalsz~ch domes1~n zo.łmerz.e I Lód. 1 'd . 'k f Ad C . , k. ChD) B t Id D b c znaczenie tylko moralne ()'dvt. rekruta-

włoscy rue powroc 0 ukonczemu wo • z, oaz z1erm a. am y1 ans 1 . . . er o o ran • • . , Fo • 

ny do Włoch leczą :ostaną na terenłe I Wczoraj nastąpiła nominacia dru- · b. wicedyrektor rady mieiskiei Zvgm:mt CJ~ została JUZ przeprowadzona_ w iak 
Abisynii jako' koloniści. giego wiceprezydenta m. Łodzi. Na sta- j ficdler, . b. prezes izby przemvs_towo- nais~erszych rozml~raclt. yY_ ra~.1e ogto-

Rzym 1 października nowisko to p. minister spraw wewnctrz haJkwci R.0bcrt Geyer, lJ. ławmk Je- szema powszechneJ mobihzacu. obo-
Do Abisynji napł~wają dro2ą m~r· nych mianował, b. wicewoiewode w Lu· I rzy Klocm:rn StanisL1w Kubasic\\"1cz. wiązkiem każdego obywatela będzie 

ską ciąf!łe transporty broni i amunicji, cku p. Mik?łaia Godlewsk!e20. A~1drzej Le·xan~o"Yski, b. radnv l~is,:el oddać się do. dyspozyc~i w.ładz. 
~pecjalny korespondent „Morning ~owy w1c~prezyd.ent 1!11.a~ta orz?'~ę~ ~:1thcrmari, ~<l~Jm~erz Ja~or~\~<:1n, Jr. Paryz,} paźd~1erm~a. (PAT) .. 

Post donosi z Addis Abeba, że w sa· dz1e do Łodzi w dmu dz1sie1szvm 1 JUZ I adeusz Mogilrnck1, adw. Stan;s,aw P.~- „Le Temps donosi z 01braltaru, ze 
mej tylko stolicy Abisynji z2romadzono 1 jutro obejmie urzędowanie w zarządzie :v:\)WSki. b. radny Józef Po!!cuowski, pr.z~gotowan;a wojskowe trwa!ą tam 
JOOO karabinów maszynowych marki 1 miejskim. Zy~rmrnt J.~;,abe. Apo\Qnja Rvtick,1, .!ó- dz1en I noc. Na wzgórzach ustaw10no 50 
belgijskiej, 60 dział przeciwlotniczych: Równocźcśnie w dniu wczoraisz m i 1.d. ~ocha, Józef Tomczvk. \r\'a1cnl) 1~:-!t" rri przeci vlotniczvch. 
f~b!Y!d cz~chosłowackiei Skoda t .?0, p. minister spraw wewn?t~znvch PO\\ o: I v~ .ti~zak, i Mias~ W~1~il~w .;r. ·, h , r:i d- J. Dla. P.~zyśpieszenia transoortu. broni 
cięzk1ch dział, pochodzących z Franc11. I łal tymczasową radę m1e1ska w Łodzi j r:y h·m (':~zek Waszkiewicz IN1-0G11we 1 amumcu, w!adze wojskowe wvnaięły 

W Addis Abeba z.najduje się 30 tonn · w następującym składzie: Strnnnict\vo Pracy), b. radnv .f.'\zei Za- 40 samochodow clężarowvcb. 
a!°uni~ji do broni le~ldej, którą 5000 mu! Senator Karol Algajer. adw. Alfred/ jączkowski i b. ra~nv Stanisław Peter- llekroć. do Gi~raltaru przvbv~a st~-
łow niebawem rozwiezie po całym kra~ Biłyk, Leon Chodakowski. b. nctny man (Ch. D.). (kJ tek włoski, chocby nawet oasazersk1, 
ju. Podohn~ we wnętrzu Ahisynji znaj- wyławiacze min przeszukuja port ce-

duja się du~e składy materiałów wojen- .Sezonowcy u p orezydenta liłazka Iem stwierdzenia, czy nie zostały zało-
nych .PO.Za 300.000 masek !!·azowych, 1 • żone miny. 
właśme sprowadzonych z Sudanu i 50 J. • , ••••••••••••••-

balonami obserwacyjnemi. w sprawie wypłacenia ekw1walentow urlopowych 
żołnierze ne2usa umieją obchodzić f Łódź, 1 października. I zonowcom jak rok rocznie urlopów, na 

Dwie katastrofy lotnicze 
w Niemczech 

(k). - Związki zawodowe sezonow- co p. prez. oświadczył, że narazie trudno 
ców w Łodzi wszczęły ostatnio akcję na mu się zorientować czy urlopy te be.dzie · 
terenie zarządu miejskiego w sprawie mógl wypłacić w dotychczasowej wyso­
wyplacenia robotnikom sezonowym ef.;wi kości to znaczy po 3 miesiącach pracy za 
walentów urlopowych. 5 dni, po 4 miesiącach - za 7 dni itd:, 

Siedem osób zgint:ło Celem omówienia tej sprawy p. pre- gdyż brak jest na to od1nowiednich fun-
Berlin, 1 października. zyident Gtazek zaprosił na wczoraj przed. duszów. 

(PAT) Podczas manewrów lotni· stawicieli wszystkich związków. grupu- Narazie zamiast przewidzianej kwoty 
czych, jakie odbyły się w ubiegłym ty· j:;icych robotników sezonowvch. a miano zł. 191.000 na cel ten jest tylko 150.000 
«od · W d d ł • wicie: zw. klasowego, „Praca" Z.Z.Z., złotych. 
,,. mu w arnemuen. e wy arzy Y się Chrześci1'ańskiego Zjednoczenia Zawodo- P. prez. przyrzekł d:o 12 bm. dać kon-
dwa wypadki, w których z2inęło 7 osób 

Straszne skutki tornad& 
· na wyspie Bimini 

Nasa.n (Wyspy Bahamskie), 1.X. 
(PAT) Na wyspie Bimini. należącej 

do ·archipelagu wysp, z którą komuni­
kacja została przerwana wskutek szale· 
jącego tu tornada, wylądował samolot 
z medykamentami i żywnością. 

Trzy czwarte domów zostało zburzo 
nych i zachodzi obawa o los 200 miesz-
kańcóVlr ' 

Podczas d · · I weiw i Z. Z. P. kretną od.powiedź, którą zakomu11ikuje 
cią!!owego z z ~~tkf: ss~~0j~~~otub;~: 

1 
Przeddstawic0iełle 1 

sezonowc
1
ów yrosili przedst~w1i~ielom 1wszysktkicfh zv.;!ązków Pożary W śród mieścili 

bowym, zginęło 5 osób, a podczas zde- p. prezyi enta az rn o wyp aceme se- na speqa me zwo aneJ on erencn. Łódź, 1 paździer
nika. 

~tę;.;g~:~z::
1

::t„:ci::1 UHń~twowienie ~ó~r koi[iełnn~ w Me~~Jkn ~~~~~~~1~:~:~~t::d~~~~i:t 
5 "" ł d Ć I Ś I foiu. Na szczęście nie były one groźne. 

Organizacje religijne nie mogą pos a a 'żadnej w asno c .- w domu przv ul. Przejazd 39, jak i 
Zamach samobójczy Straszna eksplozja dynamitu przy ul. Cegielnianej 23 - zapaliły się 

spowodu zaw,..du miłosnego 11.He!IOS Ałte~, 1 paźdz!~rnika. (P~. n I Buenos Aire~, 1 października. (PAT). sadze w kominie. Po kilkunastu minu• 
Łódź, 

1 
października. D:;n,)szą urzędowo z Mek<;,'iKU, le 1 Donoszą z Meksyku, że w iednym z tach ogień umiejscowiono. Straty nie 

(!!r) _ w mieszkaniu własnem przy prezydent państwa ogłosił ustawę o u- domów w miejscowości Villa de la Paz, są poważne. 
ulicy Szamotulsikiei 16 usiłowała pozba pm1stwowienln dóbr k~~ci~tnvcb. . nastąpiła straszna e~s~lozia dvna!llitu. Napad na cmentarzu 
w1ć się życia 31-letnia Helena Zawadzka , ~stawa postanawia. ze wszystkie Wskutek wybuchu memal wszvstk1e do 
wypijając butelkę amoniaku. Despe-I kosct0ly, dobra bis~upie, seminarJa, kia- my zostały zburzone. 23 osobv zg.iuęły W Zarzew·1e 
rafoe prze.płukał żołądek dyżurny )ekarz I sztory i ~· p. zostaJą skonfisko!'~ne .na na mieiscu, przeszło 100 zostało ciężko 
pogotowia miejskiego, poczem przewiózł ~zecz P.ans~wa o;a~ że tak kosc1ół Jak rannych. . . . . 
ją w stanie powa:inym do szpitaila w Ra, 1 orgamzacJe rel1giJne nie moS1:u posia, Eksplozia nastąpUa . w domu Martm 
dogoszczu. 1 dać nieruchomości, ani też zarządzać Mendoza, który przechowvwał w domu 

~rzyc~ynę desperackiel!o kroku był niemi przez osoby ,t,,r.zecie. 12. _skrzyń dynamitu, skradzionego z 
zawod nułosnv. · • • m1e1scowych kopalń. 

Łódź, 1 października. 
(gr) - Na cmentarzu w Zarzewie na 

padnięty został i dotkliwie pokłuty no­
żami 49-letni Józef Podroniczak. Po­
szkodowanemu nało.żył opatrunki lekarz 
pogoitowia miejskieJ!o. Władze policyj· 

Rozprawa nożowa Nagła śmierć w a!ltobusie n~ purowaddz.ą dkochodzenie . . 
na dworcu autobusowym pa e z wysokiej. 

Łódź, 1 października. 34-letnia Genowefa Hej '!owsj{a. zmarła w tajemniczych drabiny 

(gr) - Na dworcu autobusowym prz~, okohcznośmach I · Łódź, 1 paidz.iernrk'a. 
ul. Lutomierskiej 13 ~godzony z~stał np 1 Ł6dź1• 1 _października. . po~oc ok~zała się ju~ sipóźniona. Młoda (gr). - "Sii firmie Buhle przy ul. Hi-
że;m .w p!ecy w ~zasie sprzeczki, Kazi- _<gr) - W .autobusie, Jadącym !11. Nie k.obieta me. dawałll; z~dnvch oznak ży- p<>Łeczi;ei wydarzył się wczoraj niie-
mierz Bozyk, ku11iec, zp.m. przy ul. Fran mo1ewską zasłabła naJ!le 34-letma Ge· cia. Zwłoki przewiez10no do prosekto·i szczę~iwy wypadek. Z<l!t.rudniony tam 
ciszkańskiej. 13 .. J?o. ranne)!~ zawezwa- , now_efa ~~j~owska. ~awez~ano pogo- ri,i;m miejskiego, celem dokonania sek- robot~, Aleks~der Pawlak spadł 
~o p~goto~i~ , m1e,iskie. Nozowcem za·J towie. mie1ski~ .. Po ki.lku mmutach zna er-. _ ~cz~~aJ z wyso~ei. drabiny tak fa tal„ 
1ęła się pohcJa.. lazł się na mie1scu dyzurny l<::ikarz, le~ mes 1z uległ złamamu bwej ~ 



~ - „ ___ ...._..._ 1.x t9JUi 

H NDUSKI ZRYWAJĄ .ŁANCUCHY NIEWOLI 1 W~~~: P:::!~~~~ ŁODZI. Sytuację 1 
u-w:iam ta przesądzoną i to na koayść zdania 
Pana nau•czonej. Po tcm co Was łączyło JO:t• 

K b. t h t • k . d . ł ł , t . , . kt , w mys' I I stanie byłoby dla niej wi~cej niż tragedią serca () fe 2 ma Offie 80$ a WypOWle Zla a pOS USZeOS WO lTI ZCzyznte, Ory - i tego nie wolno PłUlu uczynić'. Zresz(ą j~st efo· 

wiekowych tradycyj - był jej nieograniczonym panem i władc4 rosła f odpowie~zialn_a z~- swoje cz:ny 1 dąieni~ 

lg lntn1·a dyktatorka·" \Vill"ZY . 0 \VIJlnoś' mil onow 1:~~.0~1~g~:~:1;~in!,~s~~(::coP;:~ ?;:;ą~0~0J~!: U„ 4 li l •t U " 1111atarialtale własną Fracą - nelczy ~tę 1e1 tylko 
· ' . · uznanie za to, ie potrafi być clrielna 1 nie zwraca . (z) Mt oda lilnqus~a, Safie, odmówiła. stwo ojc~ i m~ice,. ja~o. żo~a. musi siu- puszcz,o~o kobiety _do udziału w ruchu uwagi na stronę mete1jalną w <ląi:cniu do p1:awdzi 

~ll~dawno . poślubie_nia przezn~czonego chać męza, tescia 1 tesc10weJ, Jako wdo- woln~sc10wym. lndyJ. · woi,io szo:i:ęicia. Pt'n, m~111 pr~ynajmnicj takie wra 
Jel przez OJCa małzonka, a ponieważ o- wa - swych synów". Mimo to ttmdusld uzyskały od kon- ten!e, fest dzielnym i pacowitym młodym czlo­
:świauczyła wręcz, że nie chce wogóle Czyż można w obliczu takiego ko- gresu narodowego v. Karach!, będąceg.o wiakiem 1 ilńeli naw~t rcuai c!uje $hi Pan w trud· 
\Vyj~ć .z.amąż, rozgniewany ojciec wy- de.ksu dziwi~ si.ę, ·że . Hinduski się bun- nie~ficjalną, lecz ba~dzo potężn.~ orgam- nei sytuacji, z czem się częściowo 1~adzam, to 
rzucił J<t z qomu. tuJą? OrganizacJe kobiece w całych In- zaCJą, bardzo powazne konc~sJe. . jednak p!zy pomocy p;-;i.cy 1 i·ei fachu, Pen mór;ł-

- Ideałem moim jest wolność lndyj djach opracowały spólny progran1, zmie- Analfabetyzm wśród. kobiet hmdus- by wz:ąć s\ę do samodzielue~o han-;lu i wsp6lnle 
- oznajmiła Safie, gdy w parę miesięcy J rzający w kierunku zreformowania kich był do niedawna m~mał powsiech· z źonę pra~ować w Jec!nem pnedslębiorslwie -
później opuściła więzienie, w które~ od . krzy.wdąc)'.ch je tradyc~j, Ostatnio, ogól ny. Już .dziś ~potkać f!lozrya kobiet~ we Wówczas Je4o bezpo!l: ednim ~wierzchnikiem by­
siadywata karę za udzial w zorgamzo. 1 no-hmdusk1 kongres kobiecy, na ktorym wszystkich memal dz1edz1~ach życia.~- laby tylko ~ ko:::junkt

11
rt>. Niech Pan :i:atem 

\Vanym ruchu WOlnOŚCiOWyffi, I soo delegatek reprezentOWafO WSZyStr \\7 Wielu Wyższych UCZelntaCh naUCZUJą nceyni tak, j&k tego hędzie chciała narzeczona, 
Jiltodzl hinduskiego ruchu niepodle- kie hinduski, powziął uchwałę, zawiera- kobiety a w setkac}1 sz~ól powszec:hnych będąc w tym wypadku bez własnej inicjatywy, a 

glościowego nazwali Safie „dyktatorką jącą następujące dezyderaty: personel nauczyc1ełsł~1 sk~a~a się wy- to naskutek st:ocjałnych okol:cz11ości. Niech Pan 
clzłcwcząt mahometańskich". Licząca 1 Skasowanie poligamii (wielożeństwa) h1cznie z lrobiet. Nie Jest JUZ t~ż rz~d- raz jes!cze tylko, rczzeJ dla porządku I unikńię­
za!edwie 18 lat dzi , wczyna uznana zo-' prześladowania tych wszystkich, którzy kością kobieta· lekarz, V! Bombaju wiei- da na przyszłaś:! wymówek, powie swojej narze· 
stała przywódczynią hinduskiej ligi wol· usiłują przeszkodzić wdowom w za war- kiem wziGciem ci.eszy się k!lk~ .adwoka: czcnef 0 tern czego się Pan obawia, o przyszło­
nościowej młodych. I ciu powtórnego matżeństwa; przestrze- t<:k, a w 7-iu n~wych pro:vmcy.1ch lndyJ śd jaka ją czeka pr;y Jeito boku i :i:oetawi czas 

W jak gtęboko zakorzenionych prze. , gania JHawa Sardaha, zakazującego wy brytyjskich Hindus~! zas1ada1ą w rz~· rlo nnnysh
1
• Jeżeli wybierze Pa.na, mimo wszy· 

sądach tkwi od wieków koblet:l. hindus- ' dawania zamąż dziewcząt przed uko1i- dzie. I wreszcie medawno . przewodni- stko i wbrew jego troskom materialnym - to 
ka, wyniJrn chociażby z cytow .mego po-I cieniem 14-go roku życia; przyznania czącą parlamentu w Madrasie obrana zo povńnie11 i•f Pan uczuciem odpłacić za tę bezgra-
niicj wyjątku z Padmapurana (hindus- córkom takich samych uprawnień spad- stała również ko~leta. . . . nlozną iniłotić. 
kiego pisma świętego): ! kowych, jakie przysługują synom; przy A jednocześnie 1!111Jony ttmdusek.

1 

LODZI \.NKA L D Musi się Pani poradzić 
„Niema na ziemi dla kobiety innego znanie kobietom równouprawnienia w wychowanych ~ wiekowych przesą- własne 

0 
:crca jei;li iywl Pani Jem.ze lakłd 

Boga prócz Jeł męża. Z wszystkich do- dziedzinie handlu, polityki, sztuki i nau- dach wierzy, że 1edynem posłannictwe~ ' c uc!eg cila Jej dawnego m~ża to m'>7.e miłość 
b~ych czynów, jakich może w ~wem ży- kl. . . . . kobiet~ ~est, nie'Yolnłctw~. P:zebu_d~e111e i ;a zdo omoie Pani do zebac~enfa wnystkich 
cm dokonat, najlepszym jest umleJętność Żądania te, które wydaJą się kazde- tvch m11Jonow me _nast.ąp1 dziś, a~1. Jutro. .. es~ów ojcu Waszeó~ dziecka. Sytuilc)a jest 
podobania mu się, a osiągnąć to może mu europejczykowi całkowicie natum!- ·wiele czasu upłynie, mm. zrozum1eJa„one !:~rawdy trudna albo~em mając luz unlewaź· 
przez absolutne posłuszeństwo. Nawet ne, rozpętaty w Indiach istną burzę. ie opłakane ich war.unki. e~zystencJJ U· nfanie małicństw~ trudDo się zdecydować 

118 gdy btędy i wady malżonka są trudne dol Liczne organizacje religijne, zatoży.ty U• lee muszą r~dylrnlneJ zm.1~nt~ na lep~ze. wapółż cle z człowiekiem, który okazał się nie· 
zniesienia, kobieta musi zawsze spoglą- roczyste protesty przeciwko temu rewo O 1.epsze Jutro. t)'.'Ch mtlJo~ow zahuka- odpowiedni 

1
, który opuścił Paniąt dziecko. Poza 

dać Im niemu wzwyż, jak ku Bogu. Jucyjnemu programowi. Szereg czoto- nych I :v mro~u Z~Jacych Hmdusek w~I- tem Pani jest jeszczQ sl\łoda 1 ma prawo do uczę· 
Kobiet~ jest stworzona dla poszłusze~- ~ych polityków hinduskich wyraził ofi- ~zą takie kobiety Jak ,dyktatorka" Saf1e. ścla, ltt

6
rego nie zaznała podczas dwukrotnego 

stwa: ,1ako córka winna Jest posłuszen- c1alnle swój żal z tego powodu, że do- i iuź małźeństwa. Nie~h Pani no wszelki wypad~k 

Scl.(ic·1e głowy za pl{41e ~e opjum i;r;:!~:l:~:i;::~~:C:0~:~07~~;;~j~;::t~I!~ 
U t I skublć sobie Jej wz;głęcly. Będzie to o tyle oa· 

wet słuszne, :ie pizeclei prawnie nie je&teście fui 
1000 Chińczyków oboJ·2'a płci, repre1.entu1·ących wszystkie stany i sfery, poddano 1 małże6atwem. w tym 0 ues1. c:i:ęściow•g0 zbłi· 

okrutne.j egzekucji za uprawianie tego zgubn2go nałogu zmienił, czy w dalszym ci4gu pozo'lt•ł czlowle-
IJ ' · I żen!a będzie Pani inogła uobserwowaó czy się 

Rewelac1·a przedstawldela Ch:n wywołała oburzęn~e w Lłdze Narodów 17;:.~!'1':~::;:::.:i ~':;~:r.m ;·u~~~~:~~1 :::~ 
' · · · · cl k · , poddać surowe1 krytyce 1 analizie i r;e, wa.Z, z•· (sb) - Podczas ostatniej sesji rady opjum. To samo zjawisko zaobserwo· . g1el~k1ch ~o Chm, albo~1em pro u. CJa : uwatywszy Jakikolwiek rys, który mógłhy nasu· 

Ligi Narodów przedstawiciel Chin Wie- wano na początku bieżącego stulecia. i kraiowa Je~t .:z:wykle mewystarczaiaca \ 11ęe podejrzenie, ie n!e zmienił się t, że będzie 
tor łioo złożyl oświadczenie, że rząd Przed dwudziestu laty, gdy obalona na ~~spokoieme potrze~ wewnętrznych. Pani z n.Im tak nmo ź\e, lak po,rzedniQ. Niech 
nankiński przystąpił do energicznego została dynastia mandżurska, i .,obudzi· ł .I eraz, gdy sytuacJa ekonomlci~a 1 się Panł powatnie zastanowi nad tym prciblemcm, 
zwalczania palenia opjum. Początkowo ły słę młode Clth_1y" - pos~an~wion~ kraJU pogorszyta sle - zaznaczył s1e ! kł6ry nie jest bynajmniej łatwy do rozwię·i 11nfa. zebrani przedstawiciele rozmaitych zrezygn?wać .z op3u!11. Prze~1wmcy t~J znów odwrót 1 opium zy~kało sobie P.ra- 'Lepiej nie śpieszyć się z decyzfą, ufiełl popel­
pa1l3tw słuchali tych słów z zadowole· . straszneJ trucizny tnumfow~h. ~lant~cJe , wo obywatelstwa. Ludzie nie ~osm zyć, nić bt

11
d, któregoby Pani musiała póin'ej tało­

niem. Jak wielkie jednak było ich obu- · maków, z których produlrnJe się opium b~z tei trucizny, która Ich podnieca i PO· I wać. 
rzenie, gdy w ostatniem zdaniu Wietor , poczęty się · z.mniejs~a~ .w .gwał.townen~ hudza. cło pracy. . . . I CZARNOWLOSA ZGIElłZANKA" ZGIERZ. 
lioo ośw'iadczył że I tempie. Angltcy dznv1lt s1e teJ nagłcJ Na1surowsze więc kary me odniosą . •• . . 

1 
. 

1 za palenie ompj~m grozi„. kara śmierci. imianie w całej opinji społecznej Chin. 
1
r żadnego skutku i Chińczycy będą nadal,· bN1• .1110~ęt uczyodnić ~·~0 ~ c:do mi ~18 Pani• l•p•rt0•;~;11· Iioo nie dał się z,bić z tropu i oświad Ustal nawet transport opjum z Indii an· upajać sie tym narkotykiem.„ ?wiemw ~r0 r T za~ P~:""~ n :wo :rd~cznei 

110
: 

c. zył że prawo to zostalo J0UŻ wprowa-1 ooco OCX>OCXX ~iem ,, onej ry. uny ' ąc a s • . d 
' · · 4awędki i czytelnikaml i abonentami, Nic o • dzone w zyc1e. Dotychczas stracono ' , h . • t I . mówię ledna.k prośbie Pani, leżeli Pani sama ze· 

1:~~;;:~e~6~t~=~:iiie~ ~~z~sr:.~~ys&~: I Tworcze natc n1en1e przy 5 o e operacy1nym :~e::::0::~~e l::y::di c:~::1t;~b::~~~e:'. 
ZallCÓW obwożono po ulicach miasta dla Znakomlt isarz U;>rawla praktykę lekarską, aby moc List zostanie przesłany .adresatowi. Mimo,, ie 
o.dstraszenia innych, poczem odcięto Im Y P t d t ' c:hclałabye Pani serdecznie dopomóc, albow1\l1n 
głowy. tworzy rama y zro:suin!ałe •• dla mnie Jej troski, niemniej jeil-w c~włli obecnej liczba s~racony~~ I (sb) - Jednym z najpopularniejszych łą opinję publiczną. W ciągu dwuch lat. nak w ten spos6b o laki Pani prosi pomóc ni• 
pr~cwyzsza już tysiąc osób, P1s!11a chm ! pisarzy angielskich jest Sammerset . stał si~ Maugh~m bogatym człowiekiem. moję. PowiD11a Jednak Pani również stara~ siq o 
ski~ donoszą ~odzień o egz~kuc1~ch któ Maugham. Jest to pseudonim. a praw- Obecnie wlaśme po raz 600-ny sztukę towarzystwo i nie zasklepist w samotności; -· 
re .~1ę ?dbywaJą we .wszystkich m1ast~~h dziwe nazwisko jego brzmi Merton tę wysiawiono w Stanach Zlednoczo- Niech Pani bywa u znajomych, odwiedz11 ::'-Pnr· 
chmsk1c~. Pra~o Jest tw~rde, ~ C~m- ttodge. z zawodu jest ttodge lekarzem. nych. Zapytany - dlaczeg9 spowo~~ jainione rodziny, bywa i.„ nie zraża się to111, ze 
czycy me na~ezą do ludzi o miękk1em Jak oświadczył on, lekarzem został , tak znacznych do.chod6w ~t~ porz_uca m•iczyźni ,, plytoy i ni'l odpowiadają Pani. -
se_rcu .. Wyroki "'Yyko~ywane s~ natych- 1 na wyraźne życzenie jego ojca, który , Maugh.am pr~ktyk1, l:karsk1eJ, ośw1ad- Nie wszyscy ~• tacy, • czasem uesztą pod cleta· 
m1a~t t bez mozJ_to~ct od"'.:ołama się ~o ·życzył sobie, aby syn jego miał intratne I czyt pisarz, ze własme praktyka lekar· ką warstwą blichtru towarzyskiego l!należt mot· 
wyzszeJ lnst~nc1ł. Skazancy rekrutu1ą zajęcie. Młody lekarz poświęcit się rów I ska d~ie mu natchnienie do pracy lite· na dote mee i piękn11 duszę. Trzeba I• „n„cć 

sie z wszystkich prawie warstw ludno· nież zawodowi pisarza. , rackłeJ. . dostr:i:ec i ocenić. 
ści. Policjanci traceni są-- obok robotni· _ Pewnego dnia - opowiada Som- ' - Samo napisanie szt?ki nie P!z~q-
ków portowych, wysocy urzędnicy obok merset Maugham, _ czytatcm książkę I stawia żadnych trudności. Nai";az~teJ- „Zł.OTOWLOSA LU" w WIELICZCE. Mo· 
nędzarzy. Nie brak również kobiet, któ Młody Woodley" i pomyślałem sobie, I szy jest pomysł a ten przyc\todzt m1 do •laby Pani studjowa~ w Krr.kcwie i nawet po­
re nie mogą się wyzwolić z oęt tego ~oby przeżywał bohater tel kslątkl, gdy- głowy w czasie, gdy„. pacientów mo~c~ winna to Pani uczynić mimo, ie preca nrobiwwa 
strasznego nałogu, by.„ studiował na molem mlejs&u me- I narkotyzuj~ przed o_perac)ą.. Rówmez nie jest Pani potrzebna. Niech PaLi obecnie r1łe 

Wyroki wykonywane są ze slynną dycvnę i podczas mnych zaięć, związany.eh z zarobkufe i nie oibiera innym chleba, ate na 
azjatycką bezwzględnością i okrucJe~- Rez~ltatem tych rozmyślań było _ : praktyką le~arską, przychocl~ą rn1 na wszelki wypadek niech się Pam przygotuje &o 
stwem. Czy jednak system ucinania stworzenie sztuki teatralnej, kt6ra zo· myśl wspaniałe pomysły i diatego dla samodz.lelaeao życia, po to, a.żeby m6c wylto!"zy· 
głów za palenie opium da korzvstne re- stała przyjęta entuzjastycznie przez ca- sztuki, nie rezygnuje z medycyny. stać swole umle!~tności, gdy zajdzie tego potrze· 
zultaty, należy wątpić. Naród chiński ba. W źyciu nic pr:i:ewidzieć niepodobn11, ale 

zżył się w ciągu wielu stuleci z tą strasz Centralne ochładzani·e mi·eszban· zaws:e lep!ej być zabezpieczonym, llc;~c ,1łi z n9, trucizną. Pozbawienie Chińczyka n naJgorszem. 
opjum byłoby równoznaczne z 1>ozba· W* iMif41'WiliłZNE* • 
wieniem go Jego mowy, lub dotvchcza„ Nikt nie b~dzie fut narzekał na plagę upał6w . . 
sowych obyczajów Próba walki ze zgub (mh) Niedawno otwartv został w wielkością pudełka tekturowe. Okazu..ie I gdyż ~adani.a. wykazatv. ze cztow1ek 
nym nałogiem jest podejmowana nie po w· d . instytut . doświadczalnv nad się że są to miniaturowe oiece. rozwi- jest na1zdoJ111eiszy d? pracv w tempera 
r~zyierws~Y·. Anglicy Pr.~ed stu l!ltY r~y.r 'dzl:ł;~~m zimna. Instvtutów takich Au- jąc'e temperaturę 1000 stopni! turze. ok~!?. ~O stoom. . , .· 
mez starali się wyzwohc ludnosć chm- I t . . d bl'sko i::o Mai·a one za ·za- Niezależnie od tego instvtut wy- W w1c.i(1ch domach amervkansk1ch k kl t · t · · 6 · ·· s ria posia a 1 

d • · • • • • • l · hł d • I ż d s ą . z. eszczy eJ ruc1zny I r wmez danie przeprowadzać z wielka dok ład- twarza maszyny .JziębiaJące. maJąc~ u- t::i.kie msta.ac1e oc a ?aJąc~ sa . . u , n • 
muc.;1eh .zrezygno~ać. . nością najrozmaitsze badania nad dzia-· gromne znaczenie dla ryandlu. ~dyz .u-~ dawna ~prowadz.one. Wkrotce , w Eu-

W c1a.gu stuleci zaobserwowano dziw łaniem temperatury na materiały. In- łatwiają przechowywanie łatwo psuia.- ; ropie kazdv będzie dbał o to: ahy mleć 
ne zjawisk.o . . W ni~któ;ych okresa~h st . tut wiedeński, .poza tecretvcznemi cych się produktów I dzieki temu mogą :v S\v01m tlof!lu. ,orzvJem~v i wv~odny 
ludność Chin spontamczme. wyrzeka się zi'd n'ami stawia sobie również cele się przvczynić do regulowania ich cen. Klimat, :-1 S~ · eCJahsci technicv orzv budo­
op~um .. Uważa. go 7.a truciznę i rezyg= bardzi1el p~aktycz~e. Główna uwaga po- Istnieje projekt wprowadzenia cen-; wie dot11fi:v będą ' ~ie .i~formować. prie­
nuie z ie~o użyk1'\ ~o\em znfdu jactłv I śwlecona jest piecom. Można tu zauwa~ I tralnego ochładzania w mie~zklłniach. dew~zv~~tk1em, do 1ak1e1 stref_v klimaty„ 
n::i 

7
n bmm tęs nti i n ~Ta.„ :dneu•ys cyta' tyć małe przedmioty przyoominajace I Będzie to i praktyczne i oożvteczne, czne1 nowy dom będzie nalezał„ która y pows rzyma1 ... "" u ~ , . , 

„ 
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Od dziś mandaty 
karne 

za nieprawidłowe prze::hodzenie 
przez jezdnie. - Jak nalety się 

zatilowywae na ulicach? 
Lódź, 1 października. 

(k) Jak już donieśliśmy w dniu wczo-
rajszym zostal zakończony P.ierwszy 

etap nauki chodzenia po ulicach. Od 
dzisiaj za nieprawidlowe przechodzenie 
przez jezdnię będą spisywane t>rotokU· 
ły; i nieuważni przechodnie karani będą 
manda~ami. 

Nowe redukcje w Ubezpieczalni 
Wczoraj Wszyscy pracownicy otrzymali wymówienia 

Łódi, 1 października. I zesłały w dniu wczorajszym . wszystkim więc m. in. ,zniesione być mają automa• 
(x) - Już w pierwszei polowie r.b. praco~l!ikom tej ?nstytucji wynt6wienia tyczne awanse (tak zwane szczeblowa­

przeprowadzono w Mdzkiei ubf~zpie- na dz1en. 31 j!rud~ua r.b. · . nie) urzę'dników ubezpiecJ:alni, nieza• 
cz·a.J.O' row:l!n!! redukcję personelu, Jak się w związku. z powyzszem do letnie od tego wprowadzony być ma no 
przyieqm utraciło prac~ dwieście kil- wi~dujemy z ,kół pomforipowanyc~, , z wy podział na stopnie wedle zmienio­
kaditu ąt osćb, w tem pracownicy u- dnie'm, 1 styc~n1a r. p. ~sunięta bę<{zie .z nych kategoryj płac. 
mysłowi, fizyczni i dwudziestu lekarzy. ubezpieczalni pe'!na hczba pra~w~t- :Wymówienia wczorajsze wywołały 

W ramach akcji oszczędnościowej ków. Jak red?kc1a ta przedstawia. s'lę wśród ogółu pracowników ubezpieczał· 
d 

. . . 1 procentowo, me skonkretyzowano 1esz• ni niesłychane poruszenie, potęl!ując je-
f l <! e"P 'f) · ;ra. ::."r:o 'f'l c:.!\~.l mmwnego a- cze definitywnie. W ciąi.!u najbliższych szcze .stan nerwowego napięcia, w ja­
;a 1 e '-~a;iizac1e 1 zmia.ny, ~:zybz~f. mk trzech miesięcy i trwać będą prace, zwią kim· · żyje od szeregu miesięcy liczna rze 
mb. z~meis1z~no ma~zt~;e h t,:~ .~ k',.,zhe • I zane z przeprowadzeniem szczegóło- sza personelu omawianej instytucji. 

Co trzeba Zrobl.c' aby uni'knąc' man u ezpiecza m w szp1 <µac m1e1s ·ie 1 h bl' , . k' . . 0 . . . d · ł · 
· ' - prywatnych, postanowiono zlikwidować l wyc o i~zen, 1a i.em mmmmu;m pers.o- rgan1zac1e pracownicze, zia aiąc·e 

da tu karnego? t k 1 Ul Ż • ki (K ol ) i nelu mus1 dysi:ionować ubezp1eczalma, na terenie ubezpieczalni, zamier.;ają wy 
Więc przedewszystkiem należy jezd- ap e ę n!• przy ' wird ar ' a aby nie odbiło się to ujemnie na funkcjo- stąpić do władz centralnych w Warsza• 

· zreorganizowano p.omoc . entystyczną. nowaniu ·zarówno lecznic, 1'ak i biur w wie z enerlficznym nrotestem wobec po 
nię przecinać tylko n~ skrzyżowaniach Wł d b 1ni t ,.. _... , a ze. u ezpiecza , zap~ ywane, centrali. stinięć · władz ubezpieczalni, jakie mają 
i -pod prostym kątem. czy pogłos~i o ~alszych redukc1a7~ per Jak się ponadto dowiadujemy, nietyl miejsce w cią~u bieżące~o roku, przy• 

W środku odcinków nie wolno prze-· sonalnych 1 pro:1ektowanych obn.izk~ch, •ko projektowane od Nowe~o Roku re~ czem w proteście swym or~anizacje te 
chodzić pod żadnym pozorem. Wyją- płac są pra'Ydztw~, . kate~oryczme ~a-1 dukcie personalne są powodem rozesł·a- wskażą, iż · wsżystkie dotychczasowe po 

p;zeczyły. ~tezalezme od. te~o organ.iza 
1 
nia wymówień wszystkim pracownikom czynania reor)!anizacyjne i oiszczędno§· 

tek stanowią tylko tragarze, obfadowa- cie .pracownicz.e prowadziły mte?sywną i ubezpieczalni Niezależnie bowiem o·d ciowe wyrażają się w wyrzucaniu Co 
ni ciężkiemi paczkami. akc1ę. n~ tereme "!' ~rszawy w kie~ui;ku wprowa.dzenia oszczędności przez zwol pewien czas na bruk pewnei liczby per• 
Zarządzenie o przecinaniu jezdni tyl- przy1ę~1a pewne1 hczby praco~mkow! ~ nienie pewnej liczby pracowników wła- sonetu, stwarzając stan .rozpaczliwej nie 

ko na skrzyżowaniach obowiązuje na spoś~od zredukowanych w pierwsze) dze ubezpieczalni zamierzają zmniej-1 pewności i straszliwej depresji w licznej 
wszystkich ulicach, nietylko na Piotr- połowie r. b. i szyć wydatki osobowe przez wprowa- llcilkutysięcznej warstwie pracowników 

Tymczasem, wbrew niedawnym za· dzenie szeregu po-ważnych zmian w upo Lich rodzin.-
kowskiej, to też jeżeli . nawet na ulicy przeczeniom, władze ·ubezpieczalni ro-l saieniu personelu pracowniczego. Tak 
nie będzie policjanta. przepisu tego nie 
należy ignorować, bo może to koszto­
wać nas mandat. 

. Przypominamy jeszcze kilka uPrzyka 
zań" dla przechodniów. 

Należy chodzić zawsze chodnikiem 
i zawsze jego prawą stroną, nie zatrzy­
mywać się, nie tworzyć dlugiego sze­
regu przed wystawami, nie biec po uli­
cach, nie wchodzić na jezdnię nagle z 
za wozów lub pojazdów, nie schodzić 
na jezdnię przed przybyciem tramwa­
ju i t. d. 

Tylko wówczas zmniejszy się licz­
na nieszczęśliwych wypadków na uli­
"cach, gdy te wszystkie przykazania bę­
dą przestrzegane. 

Notatnik miejski. 
W okręgu ' wyborczym 18, t. 'zn. w powiecie 

łęczyckim, wpłynął protest przeciwko wybo­
rom. Protest złożył mieszkaniec gminy Tum, 
powiatu łęczyckiego, Jó,zef Piotrkowski, poda­
ląc, Jakoby w okręgu tym członkowie rodzin 
wza)emnle gfo:>owalt na siebie, a niektórzy wy­
borcy głosowali dwukrotnie. 

•• • 
W korytarzu grpachu sądu okręgowego usi-

łował pozbawić i;ię wczora) ży-:ia Chaht Rot„ 
sztajn, który skazany został na rok wlęzlenl:t 

za kradzież. Po ogłoszeniu wyroku, gdy łut 
posterunkowy wyprowadzał Rotsztalna na ko· 
.rytarz - ten <!obył z ldeszenl ły:teczkę od her­
baty I połknął Ją. Slderowano go do szpitala. 

•• *' 

z · mieszkania· oblubienicy do wiezienia 
nowożeniec zamordował pó~czus uczty w1s1In1i 11-łatnlego chłopca 
Cg~) - Jak już wczorai donosiliśmy, We w_si .tei, 29-l~tnia zamożna wdów jentować! rzuc~ł się na, ,l!romadę. Pow-

Lódź, 1 października. I bienicy powędrował do więzienia. ł „gapiów" i nim zdołali się chłopcy zor-

na ulicy Trenknera, przed domem nr. ka, . Stamsława Ma1ąk, wstępowała po- stała duza panika. Po kilkunastu sekun-
60-a, za.mordowany zqstał w bestialski raz drugi w związki małżeńskie z włoś„ dach leżał przed dzwiami wejśdowemi 
sposób 30-letni Adam Walczak, zaś dwaj I dninein z okolicy, Józefem Bartcza- jeden z chłopców. Był nim U-letni _ Jan 
jego towarzvsze, Jakub Buczak i Jan : kiem. Kiedy ~oście zebrali się już i roz- Szew~zyk, syn sąsiada Maiąkówny. · Po­
Siwiński odnieśli tak ciężkie rany, i:Z; poczęły się tan' ce, prze. d drzwiami ·d~· moc lekarska okazała się zbędna. C. hłop 
odwfoziono ich .w stanie beznadziejnym~· sali nagromadziło się sporo chłopak.ów ,cz.yk., ugodzony nożem w kark padł tru 
do szpitala w Rado._l!oszczu. ze wsi, którzy przyJ1 ·1ądaH się zabawi . pem na miejscu. Przybyli na miejsce 

:Niemal · C> „t~i samei 'lfbd.zinie dokona- z tymi ~.~ra~a'IAi 'Mari ich n~zwał pa ',*&to6ttr ~1'rie~astawiciete mi'efsco~ei po~ 
no we wsi Zaboskrzeki w woiewództwie I młgdy, zapra)!nął osO:biscie rozpraWić lic)i, zaprowadzili skute,l!o w kajdanki 
f6dz1fi'~m; rownież' f.>odczaa uczty wesel- I si'ę Iłartczak i, 'wzią'wśZV ' nói: ze·7~tołu, norwożeńca do aresztu J!minnego. _ . 
nej, morderstwa. Tym razem iednak no I poszedł w ~~runirn nieproszonych ~oś- W dniu wczoralszym został on prze 
wożeniec nie został zamordO·W·any, a ja 1 ci. Bartczak, rozbawiony i mocno już pi słuchany i przekaza;nv władzom sado·· 

' kó zabójca wprost z mieszkania obl:u· jany wy!!łosił krótkie przemówienie do wym. _. · 

Radio zdemaskowało młodocianych podróżników 
-z ławy szkolnej w podróż dokoła świata • . - Sensacyjne 

odkrycie pasażera, który słuchał audycji · 
Wilno, 1 paidziemika. J zjum im. A. Mickiewicza. za niesforne 

Dzieci zamożnych rodziców: Borys j zachowanie się zostali wydaleni ze 
Chwoles ł Szymon Nelkin. w wieku o- szkoły. 
koło 12 lat, uczniowie II-e.i klasv gimna 1 Teg,c dnia nie wrócili wiece i do do­
oc.~11 ooooooooooooooocc.;cr...eoo 

Krawcy . uzyskali pod.wyżkę 

mu rodzicielskiego, gdyż oostano\vllł 
wywędrować w świat. 

Odjechali pociągiem w kieru:1ku Li­
dy, skąd udali się w dalsza wedrówkę 
pieszo. Po Z·ch dniach włócze2i znale· 
źli się w pociągu, idącym w kierunku 
Grodna. 

Wczorał odbyło &lę walne zebranie ~oto- Zatarg został częściowo zlikwidowany, gdyt tylko część · 
nla~~y, na którem zapadła uchwała pod1ęcla pracodawców podpisała umowę 

Zaniepokojeni rodzice powiadomili o 
zaginięciu dzieci policję oraz z:-i alarm u­
wali rozgłośni~ wileńska. 

akcu o podwyżkę płac ze · w"l;ględu na podro· 1 • 
żenie artykułów pierwsze! 'potrzeby. W nad- Łódź, 1 października. cie: pracownicy zarabiający do 25 zł. 
chodzącą niedzielę zapadnie decyzla, w jaki . (k) Zatarg z pracownikami krawiec- tygodniowo mają otrzymać 20 orocent 
sposób akcJa ta zostanie podJęta. kimi, szyjącymi dla magazynów z kon- podwyżki, pracownicy otrzvmu.iący. od 

Restaur.• Dancing 

,,Manteuffel'' 
u·I. Zachodnia 45 

zapraszają swYch Szan. Bywalców na uroczyste 
OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
DZIS ! DZISI ' 
Atrakcyjny program artystyczny:-

1) ROMMY et GREY - światowej slawY duet 
węgierski, 

2) EV A MAY - urocza węgierka, 
3) DUET WIERUSZ - znakomite tancerk~. 
4) ZOSIA WOLISSl<A - tancerka polska. 
W pięknym gruntownie przebudowanym lokalu 

zabawa wre do rana 
Dyrek efa 

J. P_E 1 R Y 1$ O W S I( I. 
-

Przyszłość Twoja -
to LOS Loterji Państwowej 

fekcją męską, został cześciowo zlikwi- 26 zt. do 40 zł, tygodniowo - 15 pro-
1.!owany. Jeszcze onegdaj Stowarzysze- cent podwyzkl i wreszcie zarabiający 
nie Pracodawców przy Placu Wolności powyżej 40 zł. ty.godniowo - 8 orocent 
7, podpisało z nimi urnowe zbiorową, podwyżki. 
na podstawie którei pracownicv wszyst Pracodawcy oświadczvli na .to, że 
kich kategoryj otrzymali oodwyżke zarabiającym do 20 zł. tygodniowo mo­
płac. gą dać podwyżkę w wvsokości 15 pro· 

Cłiodzllo o to, aby ood te umowę cent~ pracownikom mającvm od 20 -
podciągnąć takte drugie stowarzysie· 40 złotych na tydzień - 10 oroc. a pra­
nie pracodawców, mlesz~zace się przy cownikom zarabiającym powyżej 40 zl. 
ul. Piotrkowskiej 20 i w zwiazku z tern 5 proc. podwyżki. 
na dzień wczorajszy zwołana zostala Mimo kilkugodzinnych oertraktacji 
do inspekcji pracy konferencfa. nie osiągnięto porozumienia. Krawcy 

Na- końferencji tej nie osią2nięto ie· strajkują nadal. Na dziś wieczór zwo­
dnakże porozumienia. Pracownicy wy- tana zostata Jeszcze jedna konferencja 
sunęli żądanie, aby pośrednicv zawarli pomiędzy krawcami a pracodawcami. 
z nimi umowę na takich . warunkach, Jak l Istnieje możliwość, ie na konferencji tej 
pracodawcy, zgrupowani w stowarzy-1 uda się zlikwidować trwając:v od 10 ty. 
szeniu na Placu Wolności. a mianowi· godni strajk krawców. · 

nabyty w szczęśliwej o Doktór TR E p MA N 
KOLEKTURZE N- 100 specfallsta chorób wenerycznych, 

Pewność zdrowia -~karb to duży 
„OLLA"w_iecznieCi o~tuż ! 

ODDZIAŁ w ŁODZI skórnych, moczopłciowych 

Traf chciał, że jeden z oasa7.erów w 
przedziale, w którym jechali zhielOWl~. 
słuchał radia. Po komunikacie o poszu­
kiwaniu zbiegów zwrócił uwa2e na obu 
chłopców, których rysopis Qdoowiadat 
informacjom podanym przez radio. 

Swemi przypuszczeniami oodzielił 
się z komisarzem policji, którv jechał 
również w tym pociągu. Chlupców 
wylegitymowano. Prz.vouszczcnla pn,­
sażera okazały się słuszne. 

Mlodocia11i podróznicv ·· ooowiedzieli. 
że chcieli udać się do Gd:vni i zaplsać 
się do szkoły morskiej, bv odbyć po„ 
dróż naokoło świata. 

.Przedsiębiorczych chtooców zatrzv­
mano w pociągu około Szczuczvna i od­
stawiono etape,m do rodziców. „,., „ n 

Skróty telenrallczne. 
-:- W Niemczech wydano zakaz ro.zpowszech 

niania „Krzyżaków'' Sienkiewi::za, ,Jbow!e111 
treść tego dziefa jest rzekomo niezgodna z pak· 
tern o nieagresji, zawartym między Niemcami a 
Polską. · 

- W pociągu pośpiesznym Bukareszt-Paryż: 
zamordowana została w taJen1n i ~zych okolicz­
nościach studentka rumuńska. 

-:- Na dzień 4 bm. zwołana została s<::ija !>el· 
mu 1 senatu. Andrzeja N2 2 „PROMIEŃ" Zawadzk.a 6 ;3~-12 

Losy l·klasy już są do nabyc_la &-12, ~. 6-9 .wiec:&, - W Indjach wybuGhl bunt kilku szczepów 
, któi:y został jednak krwawo stlwuiony Zginę!~ 

BQ ~· 1 Jctttcd/Aij~ • ,I-' ' . 
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PROGRAM ROZGLO~.N, LO.AD:!" 8 groszy za uszycie meskiej koszulil 
POLSKIEGO RADJA. • ' . k h ' 'k , . 

WTOREK, dnia 1 października, n1eogran1czony wyzys c a u pni OW WY· 
.03 - 12.15. - Dziennik południowy, 12.15 -
.30: Audycja dla szkół (dla dzieci młodszych) wołu1•e ustaw1"czny ferment społeczny 
t. ,,Wędrówka wróbla" - pióra Jana Gra-

wskiego. 12.30-13.25: K~ncert kameralny w T I k • • 
_konaniu Tria Jana Dworakowskiego. Jan Dwo, Y 0 przymus rejestrowania i Ubezpieczania ChalUpnikÓW moze 
kowski (skrzypce), Leopold Dworakowski (al· t 
wka) i Aleksander Junowicz (flet). 13.25-- pOfOŻyĆ kres dotychczaSOWym S OSUnkOm 
.30: Chwilka dla kobiet. 13.30-13.35: Z rynku 
acy. 13.35-14.30: Z twórczości kompozytoTów Ostatni Mały Rocznik Statystyczny 
austriackich (płyty). 14.30-15.12: Przerwa. podaje dane o zarobkach 200.000 chalup-
.12-15 15: Przegląd giełdowy łódzki. ikó p I p d · 
.15-15.25: Prze!!ląd giełdowy warszawski. n W W O sce. rzeciętny tyg•) mowy 
.25-15.30: Wiadomości o eksporcie pol~kim. zarobek chałupników W 1933 r. ·.vynosił 
.30-16.00: Muzyka lel&a (płyty). 14 zł., podczas gdy przeciętny zarobek 
.00-16.15: Skrzynka P. K. O t d · ół b t 'k' 'ł 
.15-16.45: Koncert zespołu z. Grossmana. ygo mowy og u ro o m ow wynosi 
'.45-17 .00. Cała Polska śpiewa - audycję PTO- 24,3 zł. 

wadzi prof. Rutkowski_ Ogólna ilość robotników, zarabiają-
.00-17.15: „światła wielkiego miasta" - po, cych poniżej 10 i 20 zł. tygodniowo jest 
gadankę wygłosi dr. Jerzy Baumgarten. h 

.15-17.50: ,,Król baletu _ Delibes•' _ kon- wprawdzie według tych samych danyc 
cert orkiestry kameralnej pod dyr. Adama bardzo duża, poniżej bowiem 10 zł. za­
Hermana (transm. z Krakowa). rabiało w 1933 r. 22,7 proc., a poniżej 20 

.50-18.00: „Encyklopedja mówiona" - int. zł. lącznie 52,4 proc. ilość 1·ednak chatup­
Broniewski (tr. z Krakowa). 

.00-18.30: Recital fortepianowy Janiny ra, ników o tych najniższych zarobkach jest 
milie-Hepnerowej. jeszcze znacznie wyższą. Zarobki 44,7 

. 30-18.40. Rozmowy z radiosłuchaczami - proc. chałupników wynosiły bowiem po­
przeprowadzi red. Jan PiotrowskL 

.40-18.45. O wszystkiem potroszku. niżej 10 zł., a łącznie poniżej 20 tł. zara-

.45-19.10: Wiązanki jazzowe (płyty). biało 82,4 proc. 

.10-19.20: Zapowiedź programu na dzień na• Trzeba przytem wziąć pod uwagę, ie 
stępny, 

20--19.35: Koncert reklamowy. dane Małego Rocznika Statystycznego 
.35-19.40: Wiadomości sportowe lokaln>;. są niepełne, mamy bowiem w Polsce 
.40-19.48. Wiadomości sportowe ogólne z War- znacznie większą łiczbę chałupników, 

.4:~i'9~o Wiadomości sportowe ogólne ze którzy wymykają się jednak. z pod. jakiej 
Lwowa.' kołwiek kontroli, nie są bowiem am nbez 

.50-20.00: Po.gadanka ~ktualna. . pieczeni, ani nigdzie nie rejestrowani. 

. 00-20.10:. Biuro Studiów rozmawia ze słu, ~Zarobki ich faktyczne są jeszcze znacz-
chaczam1. i i · · d t t t k .10-21.00; Muzytka salonowa w wyk, Mał'!j n e n ższe, mz po ane przez s a ys Y ę 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. oficjalną. W samym odzieżowym prze-

. 00-21.1~: Dzienn_ik wiecz~rny. myśle chałupniczym mamy ponad 45.000 

.10-21.b Obrazki z Pclsk1 współczesne!. i k h , , k h' 

.15-22.30: Koncert Sfow. Miłośników Dawnej ~~a~wn c, rawcowyc , ~Z\\ acze. , _1e-
Muzyki. Transm. z Konserwatorjum warsi:. hzmarek, które często szyJą dla w1elk1ch 
W. proJ!~amie utwory J. S. Bacha. _Wykonaw- firm, zaopatrujących wyroby swe w ety 
cy; Ork1e~tra kameralna Stow. M1łośn. Day>, kiety pierwszorv•dnych magazynów 
ne1 Muz. 1 chór pod dyr. Teodora Zalewskie, • "< 

go, Ludmiła Szretterówna - sopran, Alek- kOnfekcyinych. 
san.der Michałowski (bas), Grażyna ~acewi, Magazyny te kalkulują swe wyroby 
czówna - skrzypce, Seweryn śmeckow- i k 'd I • id ysku pracow 
ski _ obój i inni. na a na1 a eJ ącym wyz . • 

.30-22.45: ,,Coś nie coś o tak zwanych dzi- nic, nie istnieją bowiem żadne przepisy 
w.act"':a~h angielskich" - wygłosi Grzegorz prawne, któreby ograniczały wyzysk 
T1mofie1ew. t · k t „ b t · B k t eh prze 

.00-23.05: Wiadomości meteoroloiZiczng · dla eJ a egorJI ro O me. r~ . Y. . , . · 
komuni.kacii lotniczej. pisów sprawia, że szereg firm hkw1duJe 

. 05-23.30: Muzyka taneczna (płyty}. własne warsztaty. c9 byto związ..ane z 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
JEDEN'. Muzyka popularna, 

ZTOKHOLM. „Wesele Figara" - opera Mo, 
zarta (tr, z Opery Królewskiej), 

RUKSEl.A FRANC. ,,Potępienie „Fausta" -
legenda dram. Berlioza (frag,), 

NGLJA (Nat, Progr.), ·Kabaret rosyfskł. 
YGA. Koncert radjoork. 

koniecznością ubezpieczania pracownic, 
płacenia im godziwych stawek plac, 
oraz odpowiednich podatków. Dużo wy­
godnie] jest przecież oddawać robOtę do 
domu chałupniczkom, płacić im grosze i 
nie ponosić żadnych świadczeń społecz­
nych. Pracownicom tym można łatwiej 

opóźnić wyplatę, obniżyć im płace. czych przechodzi na system oracy cha· 
fakty niewypłacania chałupnikom łupniczy. Jedynym środkiem uregulo-

są stale na porządku dziennym. wania tych niezdrowych i szkodliwych 
Wobec braku przymusowego reje- stosunków, Jest rozciągniecie ochrony 

strowania chałupników, braku przepi- pracy na chałupników,. a '!iec. wpro"'.a 
sów o systemie wypłat i wysokości sta- dzenie usta~y chału~mcze1. Nie „będ~e 
wek płac chałupnicy nie mogą się bro- wówczas mezdroweJ konkurenc11, me 
nić skariyć do sądu, są uajczęściei zda- będzie ciągłych strajków. jeśli ustalimy 
ni ~a łaskę przedsiębiorców. wzorem innych państw. że zarobek cha 

To też nie należą do wyjątków fakty łupnik~w .winien . im .~aoewnić pev:ną 
tak daleko idącego wyzysku, jak podana stopę zy~10wą, . m~ mzsza. ~d orzec1ęt­
nieda wno przez prasę zapłata s gr. za nego poziomu zyc1a .robotmka orzemy 
uszycie męskiej koszuli w firmach cha- slowego. Przymu~ re1estrowania l ubez 
łupniczych w Przemyślu. pieczania chałupmków położv kres do· 

Taki stan rzeczy powoduje z jednej tychczasowemu wyzyskowi • 

strony nieustanny ferment spOłeczny, 
z drugiej strony zaś godzi w Interesy 
zdr<>wo kalkulującego przemysłu. Rezul­
tatem wyzysku są stale powtarzające się 
strajki. W ostatnim miesiącu strajkuje 
1000 ·robotników odzieżowych w Lodzi, 
252 w Lublinie, 300 w Piotrkowie, straj-
kują ręczni tkacze chałupnicy w Pabla- I PAŻDZIERNIK 1935 R· 
rlicach, żądając przyw-rócenla obciętych Godziny ranne zap<fwiadaią się pomyślnie, 

przyniosą miłe przeżycia psychiczne i zalnte-
0 35 proc. stawek, w Tarnowie trwa resowanie polityką, żyeiem spolecznem i przy • 
strajk bieliźniarek, w Mińsku Mazowicc- rodą. Od godz. 9-ei do godz. 12-ej z powodze­
ikm strajkują szewcy, żądając .!mowy niem możemy ubiegać się I obejmować P.Osady, 

b . · · d · k' ł ·o · t d mające związek z aptekarstwem, bawełną, me-
z 10roweJ t po wyz I P ac O b gr. i · · talami i dziennikarstwem. Pocztłwszy od godż . 
i t. d. 12-ei działają niepomyślne wpływy dla górnict­

J eśli strajk jest akcją trudną, wyni- twa i hutnictwa, grożą wypadki i katastrofy. 
k · · b t 'k, Godzina 13-ta przyniesie przykre rozczarowa-

szczającą e onom1czme ro o m ow prze nia i nieporozumienia z przełożonym! i wspól-
mysłowych, jeszcze większym ciężarem praceiwnikami. Odczuwamy także pewną draż­
Jest dla chałupników. Nędzna ich egzy- llwość i niepokój nerwowy; nie należy o tel 
stencja staje się jeszcze gorszą, a jed- !)orze r~zpoczyn~ć ni~ nowego ani wyruszać 
nak nędza właśnie zmusza ich do ucie- w daleki.e podróze. Między godz. 14-tą o god~. 

. . . 17-tą działają pomyślne wpływy dla komum-
kama Się do tego środka walki. kacji i ruchu. Jest to odpowiedni czas do za• 

Niczem nieograniczony wyzysk cha- wierania znajomości z osobami pici odmiennej 
łupników godzi również w Jegalnle pra- oraz do kupna l sprzedaży domów l gruntów. 

. Kolo godz. 18-eJ pomyślny obrót wezmą spra-
cujące warsztaty przemysłowe-, 1d6re wy mlloshe. Następne godziny przyniosą gor- · 
nie mogą się ostać w walce konkuren-_ sz~ ąastróJ ,n,a.rażeni jesteśmy na straty ma- .. 
cyjnej z przedsiębiorcami • . olacą·ćymi tenaln~· '. 'Dz1~taią także ujemne wp}ywy ~1a· " 1 

i . · i d \zdrowia 1 moze przyjść do przewrotow zyc10-
grosze . z~ pracę meponoszacvmi a - wych. Wieczór poczawszy od godz. 21-ej za-
nych c1ęzarów społecznvch. powiada się dobrze i sprzyja nauce i sztuće. 

To Łteż coraz powszechniei zarl>wno. ~ziecko dzi~ urodz?ne - wrażliwe, o bQ­
Wielkłe firmy łikwlduia własne warsz-

1
gatei wyobraźni, kochliwe, !ekko~yślne, znl!erl-

. ne, dobroczynne, może zrobić karierę w· zw1ąa:-
łaty pracy, Jak I szerei;r drobnvch war-· ku z wojskowością i polityką, oddane w przy. 
sztatów przemJ1Słowych czv rzemieślni Jaźni. 

Wiecej niż Dliłość ~~~~:~~::: 
; Tylko stosunkom oic:a zawdzięczał I ku„ 

I 
Roman, że - . przezimowawszy dwa lata Towarzysze jei!o zabaw zauważyli 
w. ósmei klasie -- zd. ał wreszcie maturę. 1 z

e zdziwieniem, że wesoły birbant spe?" 
. Teraz pan Głiwski po.pełnił najbar- ważniał na~le i - o dziwo - pocza,ł 
1 dziej kardynalny błąd. Oto, zna,jąc lekko nawet uczęszczać na wykłady. . 
! myślność Romka, pozwolił mu na wyjazd .Jednakże Roman Gliwski nie wy­
. do Paryża, J!dzie młody człowiek posta- trwał dłulł.o: był słomianym ogniem prę 

- Napisał specjalnie dla .Expressu• Andrzej Żańskl - I rtowił' studiować prawo i nauki politycz- dko się spalającym. 
ne„. Kiedy Raszek opuścił więzieni"! i wy-

Wiemy, jak studia te wvl!lądały. Mło 1 jechał zaJ!ranicę, w umyśle Rorr.l 11<t za­
Wakacje spędzali zazwyczaj razem j Tak mówiła spodyktyczna zawsze pani dy Roman Gliwski reprezentował za· j tarło się wkrótce wspomnienie 0 fatal­
jakiejś modnej miejscowości zagrani- Rita. A równocześnie Romek patrzał z granicą taik wspaniale staroPolską roz- 1 nej nocy, którą spędził z rewolwerem ~ 

·ą. Roman już jako wyrostek. poczy- t~kim szelmowskim. u.śmiechem w oczy 
1

1 
rzutność i sZlac~ec~ą. szczodrość, że ła, J1arści ~a sarno?ó_iczych. !11edytacjach. 
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at przyzwyczaać się do atmosfery dan OJC~, że pan ~łodz1m1erz - · który ubó- lt~dny ~·azwy~za.1 Q11c1ec. zdenerwo~ał 1 ~apommał r~~iez o. ~bietmcy, 1ak~ zł?~ 
ingów, zabaw i hulanek. w której czuł s~w~ał swego 1edynaka - rozchmurzuł się - 1 spł~c1ws.zy dłul!t ~yna - ściąg-, zył ?Ył. p~zy1ac1elowi 1 znowu rzucił ~1~ 
·ię najle ieJ Silę 1 machnał ręką: I rtął l!o pośpiesznie do kra.1u. w wir zyci·a. . 

Ksi żki ·nie as'onowaly go nigd . - Pal c~ę zresztą sześć. Wię~. ~io- Tu ~łody utracjus.z studiuje ~iby 1 • Sp~dziwsz". pół roku w w~trzem~~ź, 
ato pizepadał ia t~ńcami. winem i pi~- brze: baw s1ę teraz pod;czas wakac11 Jak alł.ronom~e, al~ rz~dk1m bywa. gościem, ln~~sc1 z naw1ąz~ą począł sobie odb1ia~ 

. k b' k . chcesz, aJe za to w c:nsw roku, szkolne· w nudne1 rllan sali wykładowe1. Za to i mmiony post. Znow pełno J!o było w na1 
ne.g:it 0 iet aml. . ht t go weź się z podwójną energją do nau- pełno J!o w kawiarniach, na dancingach: modniejszych lokalach, na dancin~ach, 

.l"l a, .zauwaL:yw~zy W c oocu .e ki. w kabaretach i knajpach, l!dzie czuje się i na zabawach. 
·kłonnośc1, bynaJm~ieJ ~ie sta,rała się _ Doskonale, tatusiu! - wołał urado najlepiej. Miał dużo powodzenia. \Y/yprzystoj­
e zwalczać. Przeciwnie. koncern : u- wany j~dynak, ściskaiąe serdecznie pana W krótkim czasie zdobvwa sobie roz nial jeszcze bardziej i zmężniał, a rirzy­
erfumowanych pa~ców uderzała lekk~ ,~od.ztmierz~. I, wyelel!~ntowany, w J!łos ?ierwszorzę~p.el!o .lowe!a~.a. ~ako I tern na?rał ':"ię~szel!;> doświ~dczenia v.; 
o . twarzy przyst~mego oasierba i U świetme skroionem ubraniu, pachnący skarbnik korporac11 „Światowid , cieszy I ~rze m1łosne1: me więc dz1wne~o. że 
m1echafa. się d? m~go: . wybranemi perfumami, szedł z matką na się w szerokich kołach towarzyskich i . czynił prawdziwe spustoszenia w ser-

- MóJ drogi, .widz~. ie umiesz_ zna:- dancinlł. ażeby bawić się do rana. akademickich wielkim mirem. I cach pięknych pań. 
eźć sens yrawdz1wy zycia„. Tak, tak, Po takich wakaciach twarda wydawa Lecz tryumf Jel!o nie jest długotrwa- 1 Lecz miłość nie absorbowała ~o tak 

asz rac1ę, .mło~o~ć nie trwa dtugo. ła mu się potem ława szkolna! Napróż· ły. , zupełnie. W da.1szvm ciągu pn został 
yle twego, ile uzyJesz dzisiai! . no sita.ry profesor łaciny najmelodyjniej- Zgrawszy się doszczętnie w karty, wierny demo.ro,·1i haza.rdu, przvci'l~ają-

Ojciec parę razy stari1:t sie rozmó- szym głosem skandował wiersze Cho- lekkomyślny al!ronom sfałszował czek cego go z nigdy nie słabnącą siłą. Praw, 
ić ze synem poważnie. Ale - będąc ra.ceJ!o„. Roman, któremu szumiały w korporacji „Światowid". I da, że itrał więcej ostrożnie niż clawniei, 
łabego charakteru - nie umiał się ni- uszach melodie tan~a i modnych wal- Od samobóiczei śmierci ratuje go niemniej przeJ!rywał sporo. Lekkor.ivśl, 
dy zdobyć na mocniejsze słowo. czyków, nie umiał znaleźć piękna w płyn bohaterska ofiarność Janusza Raszka, 1 nie wiec zacia~ał nowe dłu)!i i niebi'!.ct, 

_ Czy mój RomKu, nie festeś jesz- ności łacińskiel!o wiersza. Jakżeż mar- który tet wziął na siebie całe brzemiej1 nie podpisywał WPksle, nie myśląc o t:?.m 
ze za mł~dy na tego rodzafu tryb ży- twe wydawały mu s·ię po brawurowych winy. kto i zaco ie wykupi. 

"ia? Skończ najpierw studia a potem figurach tańca białe trójkąty n parabele, I ciężko też potem odpokutował swo: Pan Włodzimierz jak mó~ł ratow<tł 
opiero puść się na szersze wody _ jakie„ kreślił na tablicy nauczyciel geo- ie bohaterstwo. , I g? w. r_iajkrytycznieiszych momenhch, 
erswadował mięklfo metr11. - - - Roma.n-w J!runcie rzeczy chłopak do memme1 młody hulaka brnął coraz b3.r, 

Al cocli . brata: oasłeroa: w o- ~ czasie lek:cł! 'drzemał, a y.rłeczo- hry, lecz lekkomyślny-J!łęboko się prze' dziej w beznadzieiność. 
e ma a rem w: wesołem towa.rzvstwie xoleg6w fął tem, co się stało. Myśl, że przyjacieq - Jakoś to będzie - pocieszał się, 

ronę: wymykał się na hulanki do małych, dys jego siedzieć musi w więzie.niu, podczas 
1 
pewny, że wkońcu uśmiechnie się do ";ie 

- Przestałbyś gaera.ć!... Chłopiec kretnych kna.jpek, lub t.:ż ~pieszył do kiedy on buia sobie na swobodzie, nie )!o los i wielką wyJ!raną powetuje sr::'ifo 
a kilka tygodni wakacji, wiec niech kina z przys!odnie poznaną dziewczyną. ·dawała mu spokoju. Były momenty, że dotychczasowe strn.ty. Ale los szc:rndrv 

obie użyje. Jeszcze troche a wróci Rozwinięty nad wiek, przystojny i dobrowolnie chciał się zl!łosić do proku dla niel!o w innvch dziedzinach, 01,a,;y­
powrotem do murów szkolnvch, nie elegancki, _już jaiko ós.mo-kl.asista. .zosly-~t::: i wyjUnić tra~iczne sądowe quiłwał się tu w dalszym cią!!tt niełaskawy 
3:szkodzi :w±i~ j~li . sie.}ro~~O"f _ ~"·-~L.~~ . daMl!Ji!!łi' h' ro quo •. Ale za~u ~yśl o .oi<?U _wetr_Z)'· przy zie.Jon.ym stoliku.„ 
• li*'~ - · · , -~ od Wo ~~ bo- :Dabzy ciąg futro.) 



' Napisał specjalnie dla · „Expressu•: Bogdan. 1.io1.-· 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI · d · I t ł , , · h ·1· z 1 · · 1 d t · tk · · · k' ś dz' . ki Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- w1a arna. - przes a es grac w c w1 1, l amg onem1 oczami przyg ą a się męc1em Ja rege czaro reJs ego 
nych Alfre<lem Krauserem a jego sz.ferem Ja- kiedy szczęście ci sprzyjało? Zrobiłeś 

1 
Elżbiecie i stwierdził, że jest ona jakoś pędzla, powstają w - podnieconym ko­

nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w głupstwo, bo mogłeś wygrać znaczenie . piękniejsza i ponętniejsza, niż zawsze. kainą mózgu Andrzeja barwe obrazy, 
f,abinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- więcej ... Ach, ty naiwny chłopcze!.. i Miała na sobie głęboko wyciętą czarną cżarownego życia. Jakieś nieznane lądy, 
k'0°~a:er;~Iezzad;~~k~~r:ji~b~Tnf:;.ywd" -:>0licz- Zaśmiała się wymuszenie·: r zapaliła' suknję jedw.<;tbną, która wyraziście pod- zalane powodzią pachnących kwiatów, 

NazaJutrz wczesnym rankiem przed fabryką papierosa. . . · i kr~ślała ~o~nece kształty. . wysokie palmy, marmurowe zamki, 
K;rausera jakaś przechodząca kobieta m.tlmęła Potem usiadła na kanapce i przechy- ! - Elzb1~to„: - szepnął zdławionym wszystkó to przesuwa się jak stonecz­
aię na tr~pa mężczyzny z odciętą głową. w za- liwszy głowę w tył, kącikami oczu bacz-1: gło.sem, .czuJąc Jak porywa go nagła fala nie kolorowy film przez znarkotyzowa­mordo.wanym rozpoznano Alfreda Kraus~ra a w kiesz~ni trupa znaleziono karbkę o nao '.ępujcej nie przyglądała się Andrzejowi. Coś go I poządan.ia. . . . , . ną wyobraźnię. 
treści: . dręczyło, to byto aż nazbyt .. widoczne. . . Z dziwną rozkoszą daJe .się umesć te~ - Cudne jest to życie, prawda? -

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred Siedział milczący, z opuszczoną głową I fali, która .g? zalewa, wyciągnął ręee t pyta Elżbieta, dotykając wargami jego Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- 1 1 t d · h dam~am,. że_ ~~~ord?wa~ mnie Ja!l Rog?sz, któ~y i ty ko od czasu do czasu wzdychał ża- przySU\_V~ JeJ us a u swo1_c.. . ucha. 
groził m1 dz1sia1 śm1erc1ą za wymó' ·~„ 111 pra-::y . lośnie jakby chciał zwalić z piersi gnjo- Gdz1es tam - w dalekreJ podśw1ado- ,Przytakuje jej skinieniem glowy, bo 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- tący go ciężar. . ' mości - jak wyrzut sumienia, zjawia Się jest taki leniwy, że nie chce mu się ust 
aiące pó*niej stanął przed sąd.em, który skuał go _ Cbś musiafo 'zajść pomiędzy nim i myśl o Wikcie. . otworzyć. 
na 15 la.t '\\'.ięzienia z;i 1 ź~ino,rdo.wa,nie Krausera. · Al k ótk 1 t B t A Za Rogoszem zamknęły się drzwi więzienne a tą dziewczyną„. - . pod·szepnęfa · Elżbie i e na r o, prze o me. o o o n- Ach, z jaką rozkoszą trwałby w tym 
Minęło d·tugich, piętnaście lat. Rog1Jsz J?rosi go- cie _intuicja. - Tak, to nie ulega wątPli-1 drz~j c~uj.e płomienie .pocałunków, któ.- stanie do końca życia, myśląc tylko o 
rąco nf1.cielnika więżienia, 'aby zwolnił go na wosci. .. W takim razie trzeba kuć żelazo, I rem.i Elzb1eta znaczy Jego oczy, wargi, pięknym świecie, który roztaczała Elż-
dwa tygodnie przed ter,minem, gd.yż musi wy- póki gorące„. I szyJę„. . b" d · · d 
l·echać do Warszawy i· · dowi·eść, że ni·e zamor- I D b "? D b ? d rea prze oczami Jego uszy. Łubkowski myślał rzeczywiście o i · - o. rze c1. o rze. - pa a zno-dowal Krausera. - Prośba jego została odrzu- Wikcr·e. . 

1
. wu pytame. I znowu rozlega się nad jego głową 

eona. W umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny cichy, ciepły głos: 
plan ucieczki z więzienia autem naczelnika· Jad złej zazdrości drążył mu duszę, -: Dobrze„. - odpowiada Andrzej i _ .Dziś J·eszcze póJ'dzi·emy razem na 

Po ucieczce z więzienia Rogosz uda! się do podniecona wyobrażnia podsuwała mu rozciąga omdlałe. raI?IO~a. 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjaśnic, przed oczy okropne sceny zdrady uko- i \\'.tedy ona uJmuJe. Jeg.o głowę obu- podbój sz~zęścia„. Tam, gdzieś był wczo 
kto by! mordercą Krausera. Ale ni~ dowie- chariej dziewczyny. i rącz 1 wp,atr.Z:.Y":N. szy się w Jego oczy, po- raj„. 
dział się tego, gdyż Walczak, chory na gruźlicę - h t ł - Będziemy grali? - ożywil się An-skonał nie zdążywszy wyjawić tajemnicy. Ciągle widzia! ją w objęciach Zręb-: czyna mowie CIC ym suges ywnym go- drzej. 

Pani. Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- ski.ego, ba, słyszał nawet wyraźnie od- : sem: . . . . 
nera. głów,nego akcjonariusza fabryki samocho- glosy pocałunków. A w ciemnęj bramie , - Andrze~u,. dlacze~o ~esteś taki me - Tak„. I wygramy dużo pieniędzy, 
dów .pojechała piękną limuzyną na spacer ze też stali blisko przy sobie bedaj czy nie dol;Jry dla mme 1 dla siebie? Dlaczego więcej, niż masz w kieszeni... A jutro ku-
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- przytuleni". ' odtrącasz szczęście, które ściele ci się pisz sobie piękne ubrania i wynajmiesz jem Łubkowskim. I k · któ · b d · Poprzedni kochanek Wemerowej, Jerzy Zręb- O czem mówili? Chyba nie o pogo- pod n~gi? Jesteś młody •. przystojny e eganc ą garsonJerę, w reJ ę zre-
ski, który zaprzysiągł iei zemstę za odrzucenie dzie? - zadaje sobie Andrzej coraz I ?tasz, s'Y1at pr::ed sob~„. Pręk?Y, wspa- my się spotykać„. Pomyśl tylko, jak do­
Jego uczuć, staie się przypadkowo wlaścicielem większe cierpienia. Jest już teraz pewny, mały sw1at, k.tory ~la mnych Jest ogro- drze nam będzie„. _ 
listów Walczaka. że tak wlaśni·e wszystko było, J'az· sobi'e dz,on.Y wys.ok1m, me_przebytym_ m.urem, Nagle Elżbieta urwała i zamieniła się List.y, pis_a1,1ę przez Walczaka. zawierały same cala w słuch. rewelacje. Walczak pisał, że Rogosz nie jest wyimaginował. I usmrecha Się do ciebie wszystk1em1 swo-
mordercą, bo Krauser nie został zamordowany, - Andrzeju!.. _ Glos J:lżbiety wy- jemi powabami„. Pomyśl tylko o tern, Tak, słyszy wyraźnie czyjeś zbliża-
:tyje d. o_tychczas .i Pc;>,~C>d. zi. mu. s. ie bar<lzo dobr~e. rywa go z ?::H-lM,mv . porayśl... Wczoraj miał.eś .już przedsmak jące się µoki . 
. P~. 1ego ,,śmieJci -. Kuiq~erow~ , odehrąła. pia- - 1 ~_'..''Sł t/iiT"I · f •"•"' ·· l.:· ' łre o·' ś'W'iata„. ·wy· grałeś dużo pieniędzy To liugon, bo nikt inny nie odwazy· ł-mącl.ze W towarzysfWll~ asekuraCy)nem a po Kt\k!l UCuam.„ . ł 1 • • • ' 

latac}t krauser wrócił do Warszawy, zmienił _O.i!.• • -;:-- .Choc:lź_do mp ie„ ....zpliż -sję.„ o, tak.„ AI~ to n.ie„. ~czesz wygrać Jeszcze wlę- by się chodzić tak śmiało przez pokoje. 
zwisko na Wern~r i .założyłJ ri'awą fabrykę.„. -. A teraz usiądź _ blisko,. bliżej ... I po- ce1, mózesz Je zresztą .mieć odemnie, ile - Andrzeju„. - zawołał z przestra-

Je~zy ir;ęhsk1, k~óry przyp":dkowo. z~alazł ,się wiedz mi szczerze co ci dolega Ni'e za- tylko chcesz ... SprobóJ żyć tern nowem chem. - Uciekaj„. Prędzej, prędzej.„ 
w pos1adan1u tego listu, potrafił nalezyc1e wyKo- . . ' . . "",- · · · d · ' · I Al A d rzystać sytuację. Zagroził Wernerowi, że jem przeczaJ, bo widzę, ze się czems zadrę- zyc1en;, m~ o ~rącaJ ~z~zęsc1a„. zasta- e n rzej jest otumaniony kokainą 
nie da mu 100.000 zł., doniesie o wszystk:i,:m po czasz.„ Nie ufasz mi? Czy malo miałeś nów się, ze Ja, Elzb1eta Wernerowa, i nie zdaje sobie sprawy z niebezpie 
licjL . dowodów jak bardzo ci jestem ·oddana? ładna, bogata pani, będę zawsze przy to- czeństwa. 

Rogo~z. dzięki· protekcji Łubkowskiego dosta- Zresztą ~ie chcesz mi· si·ę - · ć bie. Będziemy jeździli razem zagranicę Elżbieta usiłuje go podnieść, ale nie Je ptacę u Wernera. . .' ... , . . . . _zwierzy ' b d . l' b d . . b ·1· ' 
J Z b ,_. ~ h d t . , więc me mow me - Jak wolisz Cho- · ę z1emy gra 1, ę z1emy się aw1 r.„ może sobie dać z tern rady. erzy.. rę Sl).I zuo ywszy rogą szan azu s,o . . k b d - . „. , C • Ś · t t • dl t I M t z t · t · · Ó' b t tysi~cy złotych otworz~ł. „salon gry" do spółki c1az ta ar zo pragnęłabym ci"pomóc„. · a1y 

1 
w1a. ~ 01 

1 
a nas o worem. on e resz ą Jes JUZ zap zno, o o o 

·z Hildą Pożaro~, właśc1~1elk8: domu .schadz~k" Andrzej jest bardzo wdzięozny El.:. i Carlo .... Rnnera„„ , . drzwi się otwierają i na progu staje Wer 
Pewnego dma zwróciła się d? mego Elzb1e- żbiecie za to ciepłe wspólczuc· któ ! Bod wpływem tych slow, Jak pod do- ner. ta Wernerowa, prosząc, aby wciągnął do swe- . . . I~, . re l • _ 

go klubu Andrzeja Łubkowskiego. łagodzą I Jego ból. CzuJe na gtowre mlęk-l I ! ozdz1ał 2'il. 
Dyrektor Werner był tego dnia w kiepskim ką rękę, która lekko, delikatnie głaszcze 

hum~rze. Po -y;izycie żony, która .. z~ow~ wzięl.a jego włosy. . , ·I ~&_rodni• llNft p411ro 
od n.iego plemądze, wezwał d9 siebie k1erowm· Bez zastrzeżeń poddaje sfę tym. pie-1 ~U „;iw WI ka firmy, każąc mu sprowadzić Rogosza. . . . . . L7dwo ten wszedr d? po~oiu ~erne! zaczął szcz?~om, tak mu potrzebnym w teJ . ~rzez. kilka. sekund Elzbreta stoi w 1 się poznać _PO skupi.onym wyrazie oczu. 
na mego krzyczeć, pyta1ąc si~ g~zie s.ą iei::o do- chw1h. . . . · mreJscu, _Jak razona gromem. Ale trwało Wreszcie plan Jest gotów i Elźbieta 
kum.enty. Rogosz· zdradza kim iest i zm1eisca . W salomku panuJe przez dłuzszy czas! to króceJ, niż błysk pioruna. przystępuje do ofenzywy. 
traA ~~~2żasem Andrzej Łubkowski udał s ię do cisza. . . . j . Rychło ?~z~skuje właściw~ sob!e ~ Słucham.„ - uśmiec~a się wyzy-
k!ubu Zrębskiego. aby oddać wręczone mu ~agle AndrzeJ zrywa się na . równe, zimną krew I JUZ rozmyśla posp1eszme waJąco. - No, mów, o co c1 chodzi ?„. 
przez Wernera pieniądze· nogi. . . · · · ! ·nad opanowaniem sytuacji, która jest na- - Ach, ty!... - pieni się Werner. -

.Elźbi.eta. Wernerowa, ·oczekując Andrz~ja, szu - c~ CI_ Się stało? - pyta Elżbieta\ der fatalna. Oto Andrzej leży na kanap- Bezwstydna! Podła!... Zdradzasz mnie ... 
ka uk?1~ma w_ narkotyku, P;zyc~odz1 Jerzy ze zdum1emem. · , · · -· ce, z' wyrazem błogości na twarzy, z za- tak bezczelnie!... 
Zrębski 1 .opowiada, że Andrzei miał szalone - Nic„. Ja już dłużej nie ' mogę r snutemi mgłą oczami i nie zamierza na- - C t 6 · ? El "b' ~t t · szczęście 1 wygrał 20.000 złotych. Pó "d ódk z 1 . b .„ 1 • • •• O Y m WISZ· - z lt: a o w1e-

Nazaiutrz Zrębski zgłasza się do Wernera i J. ę na "!ł ę„. a eJę ·ro aka, któryl wet zmremć pozy. CJI. A ona sama? Po- ra szeroko oczy, patrzy przez chwilę ze 
za 60.000 zlotych sprzedaje-mu list do prokura- mme gr:yzre.-„ . . · liczki .ma rozpłomienione, włosy rozsy- zdumieniem na męża i- nagle wybucha 
tora, pisany przez Walczak.a- . - Nie! Ja CI m~ poz'Yol~'·· Zo_sta- 1 panew nieładzie, a piersi falują s::;ybko. głośnym, niepowstrzymanym śmiechem. 

Werne: czyta. kompronutul~cy go dokuplen~. mesz tutaJ, bo w takim stame me mozesz~ Werner sp-ogląda na to wszvstko wy o I ł ·1 t w · !!dy nagle do gabinetu wchodzi Albe1:1t Łuklńsk1, być sam b . I' . . k' A . . l' b l . d . . . . . . - sza a a.„ - pomys a1 erner I -prezes komisji rewizyjnej zakładów „Monaco" i . . ' ez. zycz IW~J opie 1··· . Jeze I a 1;1szonem1 ·ze z umrema ocz~m~ I me nie ma· co do tego najmniejszej wątpli-
zaczyna opowiadać o aucie, które chce kupić I me mozesz się uspokoić, .. dam c1 lepsze moze wydobyć okrzyku ze ścrśmętego w ości. Patrzy na żonę z widoczną trwo-
córce. · lekarstwo na nerwy, mz wódka„. Po- gardła. · · · · k · h , Panowie wyszli z gaibinetu, a gdy po pół go- czekaj . . . - Ch d" H . . d . ga. 1 me wie Ja Się z.ac owac. 
d1inie Werner powrócił, stwill'!'dził z przeraże· p „. d . t El "b" E b" ~. . ugO?Ie.„ -:- .0 . zywa Się A ona zanosi się coraz większym 
niem, że ' niema listu do prokuraforal Jak się oka· d oylle _ziawszy . o, z. reta wyszła nagi~ _Iż ieta J~knaJspoko~meJszym gło śmiechem i bije się dłońmi po udach 
zało wo:tny nalepił na list ten znaczek pocrlowy ? sąs1edmego pokoJU pokOJU, skąd wrÓ-· sem I bierze męza pod ramię. - Wspaniałe' w . ł I . 
i w.rzuci~ go do skrzynki... c1ła po chwili, trzymając w ręce szklany , Ale on odpycha ją od siebie i nadal . ··· . spam a c„ · - po-

An~zej stwie~dza, że Wikta sp.otyka się ze flakonik, ten sam, który zabrała wczoraj milczy. CZY!Ja w~krzyk1wa~ I . zarzuca ręce- na 
Zrębsk1m. Przybity ~raca do garazu. Wernero- z biurka Zrębskiego . W . dt:- •• ,· szyJę męza. - Ja c1eb1e zdradzam? Jia, wa wzywa go do s1eb1e. z , . h k: . l . . reszcie wyrzuca z tone PY- ha ha!.„ Ach jakiś ty głupi liug0nku 

usmrec em s mę a na AndrzeJa. tame: · k' · · ' ł · ' ' 
- Chodź.„ Usiądź przy mnie„. -Co to? Co to znaczy? Ja 1 pocieszme g u,pi„. . - Zły? - silił się na uśmiech -

Nie, nie .. - zaprzeczył bez przekonania. 
- Skądże znowu .. 

- W każdym razie, jesteś w niezbyt 
dobrym humorze„. Masz jakieś zmart-
wienie„. 

- Przeciwnie... Jestem bardzo, bar­
dzo zadowolony, bo wygrałem gr,ube 
pieniądze„. 

- Wygrałeś? - :Elżbieta udaje zna­
komicie zdziwienie. - Kiedy? Jak? 

Opowiedział jej pokrótce dzieje wczo 
rajszego wieczoru, zataiwszy oczywiś­
cie, to wszystko, co działo się w małym 
pokoiku. Wstydził się sam siebie owych 
amorów po pijanemu z kobietą, którą wi 
dział poraz pierwszy w, życiu. 

- Ciekawe, ciekawe;„ ; - powie­
działa 'Elżbieta,- :wysłuchawszy; Jego opo 

And~zej, który pod wpływem zdener - Chodź.„ - powtórzyła Elżbieta z ner-; ~i~~~;a tfg~.d~.-:- zerv.:~ 1 się \\'.er,-
wowama, wpadał teraz szybko z jedne- dziwnym uśmiechem na ustach i niemal •. d t J . P 10~ zacdsnięte pies­
go nastroju w ~rugi, stał się znowu apa- siłą wyptowadza męża z saloniku. - ~~ P~z? Iar~z~~~:Ó ~ osy_ , tego .. s_lY: 
tyczny po c~w~lowym ataku euergji. Przejdźmy do gabinetu, - dodaje, gdy ni~ j~żer~·e _ się śmiac,t bo .Jez~h 

Postuszme, Jak małe, bezradne dziec znaleźli śię w przedpokoju - to ci n· „„ ł . 1 .1 „. urywa w po owie z a 
k~, po_ddawal s_ię nakazom Elżbiety. Po- wszystko wyjaśnię„. No, chodź. chodź.„ Ja Obfk~e s~żz~e1erc~ . .. \ , 
w1edz1ała mu, zeby wchłonął w nozdrza Po chwili są już w gabinecie. Werner U k,. . Y J wazmeJc nagle. 
biały, ~ypki proszek.' "!łięc tak· uczJ'.'nil. . opadł cię~ko w fotel i wlepił PJ'.'tający prawias:~oc~J c~1~trz~lTłon~, eto ty wr­
To go Jeszcze bardz1eJ zamroczyło r spo ·wzrok w zonę. Kark mu napęczmał, rę- zdrad ? Wi c t d J 

0 g owy z ą 
tęgowało . bezwład myślowy. Ale rychło ·ce drżą, jak w gorączce. Widać, że jest czasz ąże ·a ę z fm oprawdy lrL, rpus.z­
przy~zedł st~n błogości, dotychczas nie- silnie wzburzony, bo zdejmuje niebieskie zasta;ów Js:;; Y szoferem. Iiugome, 
przezywane]. okulary czego nigdy nie robił -- nawet N' 1k"':., 

I dziwny spokój wstąpił w jego ser- w chwdach największego zdenerwowa- Werner 
1~ J>~~·~·~i; jawrzas~t~ ł . zno~u 

ce. Oparł głowę na kolanach kobiety i z na. . „ · 1 . . . ~a w as.ie. OL!Y 
rozkoszą _ począt wchłaniać bijące od Elżbieta wytrzymuje dH1go piorunu- widziałem„. Więcei, mz trzebd. widz1~-
nich ciepło. ·. , · "ja,ce sl}ojrzenie męża, by przez ten ma-

.-· Dobrze- ci teraz; Andr-zeju-?, : . ': :rtew0ii'eys.ka~ ;na.:czasie. „ ., '. . . (Dalszy ciąg j otro' 
~ ,:Qoh~~#.\ tiar.(lzJ) .;aoti..-k:- ·.~ · -.~·:3i'~i:.i:~ ~,~ Mózg jej pracuje intensy:wnie, co <taje 
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PLAN ZABUDOWANIA M. PABJANIC. I datkowanie w przybliżeniu zl. 1,300,000, 
Dziś w najel~gantszym l<?'kalu .n?·c.~ Zarząd miasta, Rada Miejska, Komisja lnwe- Obecne zadłużenie miasta opófo ić musi inten-

nym n~sze~o . miasta ~ w "f abar1n1e stycyina, znajdują się w przededniu doniosłych sywność prac zdążających do rozpoczęcia na 
odbędz1de . się. maug~r<l;cJa sezonu, kt.~ra niezmiernie uchwał l poczynań. dotyczących! większą skalę robót związanych z ~Ianem ~a: 
zgroma z1 mewątphw1e rzesze pubh1,:z· ól 1 b d 1 p bJ . budowy Jednakże należałoby czyn•ć wys·lk1 nGści og nego P anu za u owan a a amc. · . . . - · 

' . Niedbałe, bezplanowe rozbudowanie się mia-!' aby· na cele reahzacJi planu JUŻ w przyszłorocz· 
, • J?yrekc1a ~ego lokalu Z<l;angażow~ła Sta w okresie· rządów zaborczych, utrudnia dzi- I nym budżecie przeznaczyć przynajmniej . zl?­
•C:rkiestrę We~nrota, grupu1ącą na1le-• siaj niezmiernie zadość uczynienie wymaianiom' tyc}l 100.000, co dałoby możność zatrudmema 
Pszych muzvkow 1 · · · ·1 ś · b b t h · • ·10 . . .: . . . . teoretycznym nowoczesnej urbanistyki, ze znaczme1szei 1 o c1 ezro o ~yc. 1 prz_Y;..Z~n, -
~ „_Gwozdziem dz1s1e1szego wieczoru względu na n!epómiernie wysokie koszty rea- by się tern samem, do ożywienia w m:eśc1e ru-
oę;Iz~~ wsp~niała ~a?awa p. n. ,,~a~ apa . lizacii. chu handlowego i przemysłowego. 
i;zow • U dział w rue1 wezmą artysci, ar-1 . „ • · · 

tystki, publiczność i orkiestra - wszvs· Koszty. real:~acii planu zabudowama s.it.:gaią: ZA OPÓR WLADZY. 
cy przebrani za apasz· w N d ie · ł na I około ośmiu nuhonów złotych, które wmny być, 
leży Z

• e publ' • . 
0 

• ~ .a m tni I zużyte w ciągu 25 lat Rzecz pro<ita, że pierwsze 1
1 

Ratyński Hildefons zam. w Ksawerowie gm, , 1cznosc na mie1scu o rzyma I . · · . '" . . · 
rekwizyty do tego osobliweg-:> balu, cie· lata po71ągnąć muszą, silą rzecz'Y, zwiększone •! ~1uzew, f.ryzJ~r.' w dmu 24 cze.rwca rb, zmewa-
zące).!o się zal!_ranicą wielkiem PO·W°" I wydatki, . zyl słownie WOJta, sekretarz~ 1 zastępcę sekre· 

dzeniem. I w ciągu najbliższego okresu należy ponidć , tarza, przybyłych z polecenia starostwa celem 
W związku z inauJ:!uracją sezonu zi· • koszty na wykup gruntów dla regulacji głów- f opieczętowania zakładu fryzjerskiego. 

mowego odbędzie się dziś także prem-1 nych arteryj i placów na sumę około z!. 420,ooo. ! Na rozprawie w Pabianicach sąd grodzki ska 
iera nowe~o programu artvstycznego, w I Kosz.ty zaś wykupu gruntów na cele użytecz- i zał Ratyńskiego na 20 zł. grzywny lub 4 dni 
którym udział wezmą ndepsze siły. I naści publicznel zł. 725.000. Późniejsze, acz nie·! a'l'esztu. 
Sensację budzą występy wiedeńczyka odzowne koszty są następujące: wykup brdyn-, 
Renera, prestitatora popisującego się ' ków, kolidujących z zamierzeniami regulacyjne-l KRADZIEŻ KWIATÓW• 
wsp~niał~mi sztucz~ami karcianemi. Po : mi - zł. 1,300.000, Urządzenia kanalizacyjne il Szereg oskarżonych stanął przed sądem 'lrodz 
z~ nm;i u1rzymy takie sł~wy jak: d~et an I "'.'od~C'iągowe ~t: 2,600.000. bu~owa n.o~ych od-, kim w Pabianicach, podejrzanych o dokonani.e 
~ielsk1ch tancerzy Nadines, węg1~rską , c~nkow artery3 1 placów (naw1erzchn1a 1 roboty! znacznej kradzieży kwiatów na szkodę ogrodm-
.tanc~rkę ekscentryczną Anl!elo, 1edną ' ziemne) - z!. 2,800,000. I ka Kucharskiego, zam. przy ul. Bugaj. 
z na1młodszych tancerek Europy Lucy J Na pierwsze potrzeby koniecznem Jest wy- . 
Doree oraz Tanię Tanyją, dyrygującą we l Po pr.zeprowadze~IU r~zprawy ~a~adł wyrc.k. 
fraku orkiestrą. I mocą ktorego odpow1ada3ący z więzienia Burda 
· Inauguracja. sezonu odbędzie się w , 11owymi znawc·ami sztuki kulinarnej a 

1 
Pranciszek skaza~y. zost~ł ~a ~ mies. :Vięzie~ia, 

n n:""ourządzone1 sali, która została pię- ! piwnice lokalu zaopatrzone w najlepsze , Sztolc Jan na l - m1es1ąc. w1ęz1ema z z~wiesz~mem 
1 me udekorowana. I gatunki win i trunków. ~ na dwa lata,, małoletni N .. po~ d.ozor rodziców, 

.W obu salach urządzono dodatkowe! Dziś odbędzie się także fajf 0 5.15 z! zaś Kantor Jozef został umewmmony, 
wentylatory. Kuchnia została zasilona' pełnym programem artystycznym. 
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. TEATR MIEJSKI· 

DzU, we wtorek, o godz. 8,30, a w środę i 
w czwartek o godz 7,30 wiecz dana będzie i po 
ceiach .711'zeszeniowych sztuka Bus Fe:ketego 
,,To więcej, niż miłość", 

' Już w piątek wchodzi na afisz „Szesna,ta· 
latka'' F. i A. Stuartów .. Re.tyseruje Jan KQ· 
chanowicz. 

ł.ODZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

We wtorek, dnia 1-go paź-dziernika b. . ,, 
o god.zinie 8.15 wieczorem ostatni raz komedja 
St. Kiedrz~a.kiego p. t. „Zycie jest skompliko-
wane", 
· Skarbowa 28 - Dom Urzędu. Skarbowych), 

W czwartek, dnia: 3-go b, m., o godz. 8.15 
wieczorem komedja St. Kiedrzyńskiego p, t. 
,,Życie jest skomplikowane", , 

RADJO DLA WSZYSTKICH. , 
Do niedawna Jeszcze posiadanie dobrego od­

biornika lampowego, zasilanego z sieci, było 
dla większości radJoamatorów niedościgtem 
marzeniem. ' 

Dziś czasy się zmieniły. Dzięki najnowszym 
zd·obyczom wiedzy oraz WYna!ezieniu lam'() o. 
wysokiej sprawności, nowoczesny radi.oa11arat

1 lampowy stal się dostęP'!lym dla wielotysięcz­
nych rzesz radioamatorów, 

Zwłaszcza rok obecny jest dla rozwoju ra• ' 
diafonii przełomowym wobec ukazania się na 
rynku rewelacyj.nych model! odbiorników. Phi· · 
Jipsa na rok 1936, których ceny pomimo nie­
spotykane! dotąd sprawności, zasięgu i selek­
tywności, są utrzymane w takich granicach, że 
dziś nawet mniej zamożny radioamator może 
się stać posiadaczem oryginalnego aparatu Phi­
lipsa. 

Spec!alnem powodzeniem cieszy się typ 44 A.' 
Jest to odbiornik wysokiej klasy z 3 pento­

dami o 3 obwodach strojonych, z filtrem wstę­
gowym, z głośnikiem dynamicznym i WYlllien­
ną skalą z nazwami stacyj. 

Bezkonhurenc:uinu prodrom f 

wg. głośnej powieści 

Początek o godz. 4-ej w sobo­
ty i niedziele o godz. 12-ej. W rolach gł6wnych: ANNA STEN, 

FREDERIC MARCH. 

Lwa Tołstoja 
Wystawa! Treść t 
Muzyka I Pieśni rosyjskie! 

Ceny miejsc: ~a 1 seaqs 
SO i 54 gr. 

~ 

na<>f.ępne 54, 85 i 1.09 ' ' NADPROGRAM: FILM w KOLORACH ·„KONIK POLNYi l1RóWKA1~ 
mu •ee ft e 

Kino-teatr G Ostatnie 2 dni! Gigantyczny film z życia carskiej - Rosji. Hulanki, Zabawy, ~piewy, Orgje p .t. 

Ml RAZ" MOSKIEWSKIE NOCE 
~1,Listopada16(Konstantynowska) w rol. głównych Harry Baur i urocza Anna Bella 
Oziś pocz. f.> godz. 12 Anons! Następny program: "'Pl4!1Hrzenio l'Wiłosne„ w roli głównej: RYSZARD TĄUBER 

Kino· teatr Dziś I dni nastł}pnych ! Sensacyjno-erotyczny film p. t. Kino· teatr 
wg. głośnej powieści Stefana Zweiga 

;łt~~.W. lnkiszyniew 
i Jean Yonnel. rn;eilł•I 

Przetazcl 2 
1:1·•1 :ł r:J 
Glówna1 

Dziś pocz. o 4 Nadprogram: Tygodnik P,A.T'A Dziś pocz. o 6 pp. 

F KLEKARZ-~ł!NTYSTA k Kl DRM. MED. 1· Lecznica~~. H. ZiomkowskiJ M GLAZER·. 
. opc1ows a ara argo IS oeL~tC:'.io~~~'ira~I spec. chor. wenerycznych, skórnych, CHORO~Y SKóRNE I WENF.RYCZN~ 
powróciła. Przyjmuje od 9-3-ei, gabinet fizykalnego leczenia dl włosów I moczopłclowycb Z · · 

GDA~SKA 37, tel. 232-55 PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17, USZY, ftOS, Clłlł 0 I ~-go. SIERPNIA :t, teL 118-33. achodnla 64, tel 185·4~ 
od 4 -"."' 7·el w Lecznicy, POWRÓCIŁA. dróg oddechowych PrzyJmuie od 9-11, 2-4 I od 8-9 w. • 

~!RKOWSKA 394; tel. 122-89. Godz. priyjęć 10-1 I 3-7. Ptoltkowska 61 niedz. i &wlęta od 10-1 PO PC?.!:_ ~z~je~:1e4 i~al ~ r~i~o :i:i~t.. 
. LEKARZ DENtYSTA Tel. 127•81 · p d I W· I 11 

-

Fell. ks s·e·1deng:art 111 K DR. M:D. k. od9r.-2p,!;~;~~f!YJ;:1~~:i~Rakowskl ora n a enero og1czna po 1.000„00Q zł'I 
u n DPCIO\VS I - . . Piotrkowska 48, tel.147-44 i~\~ktu~~ KURT WYTRZYC 

mieszka obecnie • . OAVGINALftE ~PROSZKI Lecz. chor. skórnych i seksualnych. Łódz, Piotrkowska 141 i ll•go Listo~ 
ZAMENHOFA t . . TEL 139-26 . POWRóCIL MIGR~NO-' · Kobiety i dzieci przyJtnuie lekarka. pada 37·a P . K. O. 68426. ,, 

10-1 1 8-7. ODAIQSKA 37, tel. 232-55, • NEilV051N" Cz:vrtna od 9 rano do 9 wlecz. Losy I kl. a4 Loterii już do nah3'cla. 
przyjmuje od 7-8-ej wiecz• uu.w.11!15911 PORADA S ZL -- --- · 

Kl ZNAl4 ' „Al!IR. -- VOXRADIO Sieciowe z a latnpatni zł. Ooklłt w. ŁAGUnows o OR sKOGUTMIEM Dr. Rundszte· 1·n 135.- z 4 lampami zl 180.-- .równie:I: spec. chorób weneryoznycb, seksual• · D KT na raty od zł. 5 tn:odniowo. P1otrkow 
llYOłl i sk<.tnycłł H Szu111ac1te1 ska 79 w podwórzu. {Gabinet Roenig.;uo- I światłol11c2nlc:iy) • 

PIOTRKOWSKA 70. Telet•:>n 181-83. CHOROBY SKÓRNE i WENBRYCZNB AKUSZER· GIHEKOLOCi SPRZEDAM urząd~enie Zakładu -Fryz 
Przyjmuje od $,30 do J.0,30 rano, od PIOTRKOWSKA 66, tel. 148-62. I :{e] •-.A! •l"fl POMORSKA 7

1
. T1~;!:: icrsklego, są ściany z lustrami, fotele, 

1-ej do 2,30 PP· i od e do 8.30 wlecz. Od. 9-1, od 5-9 pp, - - - :! ~:.!: :!; _.!,_ - Jalka, żyrandol, aparat do dezynfekcji 
W niedt. t święta _od IO r, do 1 J>p. w niedziele i świeta od 10-1. MIGRENA, NEWRALGJA Przyjmuje od 8-lQ r. l 4-8·eJ. l różne rzecży. Wiadomość w Zakła-

K 
~'.ltuMESD. Kop FM TAU' Dar. MEEDN. HAUS •;J:JA~l1zt~4:1 Dr. met N ie w i aż ski i~l~k. l"ryzjerskim, Piotrkowska 124, 

H RA a OLE ~' ARTRETY<?.NEi, S I li DARMO• Ondulacja w Cechu Fryzie~ 
• . • STAwowt1k,o„1'N1> ;1'.P. P&c. c or• wener~·czliYcli, skórnych rów. Plłsudskie"'o 69, wtorki, ·czwa"t• 

l seksualnyćh „ 1 

AKtJSZERJA l CHOROBY KOBIBCE AKUSZER " OINEKOLOG ŻĄDAJCiE"o1.v-0tNALrive1-IPROIZliÓ\ol ANDRZf:H, S, telefon ll5il-40. kl ód 8-ej do 10-ei wieczór; niedziela 
POWROCIL, ZGIERSKA 11. Telefon 2<'.6-09 KO c; UTEV p·rzyJ·muj„ od· 8_ 11 rano 1 o·d „ 9, od 4-ej do 6-ej. 

· ZGIERSKA 15, tel. 113-47. 0 nui.r:AaR. " "' 1 - --------------Przyimuie od 4--7 wiecz. odziny przyjęć 4-8 l)p. s. PR.łZ. ' &tOAJĄ AP'ret<t w niedziee I święta 9-12. ZAOliNĄL ~n. 26/935. Mity buldog. -
----- -----~ . . _ · . _ . Odprowadzić za wynagrodzeniem, St. 

DR. MED. or. HEnRYKOWSKI D KLI n li ERL ECZrł I c A OMEGA Czarneckieg<l 29. Józef Pawlak. 

nacy Margol•1s Specjalista chorób skórnych, r G l. Ó W rt A 9, tel. 142-42 EDWARD Maikowski, Pabianice„ 
· weneryc:znych I seksu_alnych • .PrzyJmuJą lekarze WI' wszystkich spe Piękna 26, .zgubił dowód osobistv, 

OKULISTA TRAUGUTTA 9, tel • . 262·98. SPEC. chor. SEKSUALNYCH cJalnośclach. - Gabinet dentystyczny. wyd. w Pabianicach. 
PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17, Przyjmuje panów od 8-11-ej I od wenerycznych i skórnych (włosów) Analizy lf.'karskie, zastrzyki. Roentgen ZOUBIONO kartę mobilizacyjną wy-

POWRóCIL. 6-9 wiecz., niedz, i święta od 9-12,30 ANDRZEJA 2, telefon 132-28. lampa kwarcowa. J daną p.rzez P. K· U. Łódi, M. K!epflsz. 
Oodz, pnyjęć l ..... 2 i 5-ł. panłet od 10-11.-eJ i od 6-9 wiecz. przyjmuje .od P-11 l od 6-8 .Wlee~ . . PORADA 3 %LOT~ 11-co Ustopa.da 5, pf. , 

' 

... 



MIOAW·KI Z TRASY 
„{J(prrssu" Lódt-:h.olis~-Lódi 

LODż, 1 PaźdilornJka· , w drogę powrotuą. grupę kolarzy z l(acprznklem I warszawlanlnelll i z I<atowlc, którym będzie mógł robić zdj ~cla, 
Nleclz:lelny wyścig kolarski „Expressu Uu· ! Reszta zawodników skorzystała z bezpłat- Szostakiem na czele. Jako ostatni z llcenlowa· I gdy w następnych wyścigach siedzieć będzie 

strowanego'" rozegrany poraz pierwszy na tra· nego punktu odżywczego. z nlellcencJowanycu nych Jedzie teraz Mirabel wyprzedzony Już na kółku. 
sle Lódź - l(allsz - Łódź był dla kolarstwa pierwszym na półmetku był l(otllcki przed Bed- przez wielu zawodników nlellcenclowanych. Szczególnem powodzeniem cieszyły się u 
łódzkiego wydarzeniem nlecodzlennem. Blisko 1 narklem. Na przedzie wyścig;u zaszły tymczasem Po· Bobra wszystkie restauracje przydrożne na tra· 
dziewięćdziesięciu zawodników na starcie to 1· Wyścig; wywołał w l(allszu olbrzymie zaln- ważne zmiany oczywista poza pierwszą czwór- sle od Lutomierska do Lodzi. Do wszystkich 
liczba dotychczas leszcze w Lodzi przy żad· teresowanie, o czem naiwymowniel świadczyć ką. Sformowana została druga para warszaw-, wstępował, by się napić. A Wasilewski każdo· 
n)·m wyściiu nienotowana. Rekord ten ustało· . może pięć tysięcy widzów. Doszło do tego, ie sko-łódzka Leśkiewicz - Maślankiewicz, która razowo cierpliwie czekał obniżając tempo Jaz· 
ny został przedewszystklem, dzięki zapjsanlu 1 kasa zaprzestała sprzedaży· biletów Jeszcze w też razem przybyła na metę. · dy ponliel 20 kim. Sprzykrzyło mu się to jed­
slę do wyścigu licznych rzesz kolarzy nlesto· ! czasie trwania wyścigu. U nlellcenclowanych nie zaszły poważnie!· I nak' I na przedmieściu Lodzi na Zdrowiu pozo­
warzyszonycb, posiadających Jedynie karty ,. Na zainteresowaniu kaliszan wyścigiem za- sze zmiany, Kotlicki z Bednarkiem przybyli ra· stawił Bobra przy budce z wodą sodową. Bo· 
wyścigowe. Kolarze llcencJowanl stawili się w robił Komitet OlimplJski, gdyż sumy zebrane z zem przed Helenów a tu łodzianin poiwollł luż ber stracił na tem cztery minuty. 
liczbie znacznie skromnleiszeJ, ale byli to do· I opłat przelane zostały do kas związkowych na na samej taśmie wyprzedzić ~lę zduńskowola· 
prawdy wszyscy cl, którzy mieli cośkolwiek oo • rzecz funduszu olimpijskiego kolarzy. ninowi. 
powiedzenia w tym ciężkim, dzięki niezwykle W lożach zauważyll~my w Kaliszu prezesa I 
długlei trasie wyścigu. LKS-u dyr. Wołczyńskiego z Lodzi, który w Bober „nbserwator•e. 

Atrakcyjność wyścigu zwiększył fakt udzla- tym czasie bawił w Kaliszu na zjeździe śpie· Najciekawszym typem spośród wszystkich 
łu w nim siódemki czołowych kolarzy stolecz· waczym. uczestników wyścigu był warszawianin Bober. 
nych: Bobra, Domadsklego, Szostaka, Maślan- Na terenie kallsldm przysłużył się bardzo Bober do chwili, gdy wraz z Wasilewskim ur­
klewlcza, Wasilewskiego, Komornickiego I Ko· wyścigowi, dzięki współpracy z nami kpt. to- wali się reszcie nie prowadził wyścigu ani przez 
no~zyńskfego. warzystwa kolarskiego p. Hoffman. Dzielnie minutę, pomimo ie reszta !ltale się zmieniała. 

Nalwyższą klasę reprezentowali tu członko- spisała się też policia kaliska zarówno lak i na j Wolał on Jechać Jako ostatni w pierwszej gru­
wle reprezentacylnel drużyny Polski w wyścl- I terenie całego powiatu, dzięki energii komen· 

1 
ple na kółlm ciężko praculącycb kolegów. Na· 

gu Warszawa - Berlin Wasilewski i K.onop- •dania powiatowego nadkomisarza Nowaka_ zwał sic; on sam „obserwatorem" wyścigu. Po· 
czydskl, oraz tecoroczny mistrz okręgu war- raz pierwszy „odważył" się Bober prowad:i;lć 
szawskiego malutki Bober. [?Ołów!(a wraca. na 76 kim., gdy juź' Jaskulski pozostał w tyl11. 

Wasilewski klasą dla siebfe. 
Jeśli przeprowadzimy leszcze ściślejszą se­

lekclę, to klasę dla siebie stanowił zwycięzca 
wyłclgu Wasilewski, który przelął na siebie 
taktyczne rozegranie blecu I wywiązał się z te-
10 znakomicie, zapewniając tet Bobrowi dru­
~le mleJsce. Bez Je&o pomocy Bober zadowo· 
lłćby się musiał nieco gorszą lokatą. 

Pech prześladował Konopczyńsklei:;o, który 
)l!szcze duto przed PabJanlcand, a więc niemal 
po starcie miał defekt, a późnlef złamał wideł· 
kl I musiał ulokować się w sanitarce. 

,,Wachlarzyk" łodz iarr. 
Grupie lódzklel nadawała ton ekipa WIMY z 
Jaskul1klm na czele. Nadala ona od pocz•tku 
mocne tempo wyścigowi i maląc ze sobą JeSIL• 
cze Janiaka prowadziła at do Zduńskiej Woli, 
gdde rostała dogoniona przez grupę warszaw· 
ską. Czwórka łoddan lechala bardzo ładnie 
podpatrzonym u nlemcó\Y systemem wachlarzy. 
lcowym. Szwankowało tu tylko nieco zmienianie 
się, gdyt. prowadzący przechodząc na ostatnią 
pozycJę zost,wal w prawo I wstrzymywał 
przez to tempo biegu. 

70-75. 

Drogę powrotną przebyła czołowa czwór- Skończyło się obserwatorstwo, i warszawla· 
ka bez zmian. Zachodziły one tylko na dalszych nin musiał teraz też pracować. 
pozyclach przyczem kilkanaście kilometl'ÓW za „Obserwatorowi" dostała się dobra nagroda. 
Kaliszem s1)otkallśmy odpoczywaJącą w rowie Piekny aparat fotograficzny dyr. Szczepaniaka 

Nagrody dla uczestników wyścłflu 

Wasllewskl I ,,samowarek11
• 

Odmiennym zupełnie typem był Wasilewski. 
Ten nigdy nie uchylał się od prowadzenia. Wa· 
sllewskiego ani na cflwłlę nie opuszczał dobry 
humor. Przykład tego mieliśmy w drodze po­
wrotne), gdy koło Zdudsklel Woli obok „tan· 
demu" warszawskiego Jechał na rowerze z 
przyczepionym motorkiem Jakiś cyklista ze 
Zduńsklei Woli. Jego rower z motorkiem przy 
maszynie Wasilewskiego wyglądał na Jakiś sta­
ry samowarek z przed lat. 

Wasilewskiemu Jednak spodobała się ta ma· 
szyna i prosił kilka rązy przygodnego towarzy­
sza wyścigu, by mu Ją pożyczył, gdyż cl1ce jesz­
cze ukończyć wyścig. Z interesu tego jednak 
wyszły nici, a Wa111lewskl wyścig kończył I to 
w znakomitej formie. 

W Łodzi na ulicach przez które prowadziła 
trasa wyścigu panował Idealny porządek dzię­
ki obstawieniu całej trasy przez pollclę. WY· 
razy uznania należą się zarówno przedstawi· 
clelom policłl regulujące! ruch lak też 5-mu ko· 
mlsarłatowl, któreco zasłucą iest wzorowy po­
rządek na mecie. 

Miłą nlespodzlaqh sprawił dyrektor Hele-
11owa p. Sztencel dekoruląc I ośwletla! ąc pięk· 
nie tor, Jak tet składah1c trzy piękne bukiety 
dla zwycięzców wyścl11;u. Poza tem zarząd He­
lenowa oddal bezinteresownie tor na cały dzień. 

Na rękę przy orianlrowanlu wyścigu poszły 
nam tet władze wolskowe I komenda straży 
ogniowe). Pierwsze przez wypożycr.enic 
kocy I bielizny pośclelowel, straż zaś przez 
przyszykowanie kwater dla zawodników zamiej­
scowych. 

Wszystkim powyższym instytucjom Jak tei 
I prywatnym osobom I firmom, które przez u­
fundowanie nagród przyczyniły się do powo­
dzenia nasze! Imprezy składamy tą drogą Jak· 
nalserdecznlelsze podziękowanie. Szczegó!r. le 
Jednak zasłutył sobie na nie zarząd Łódzkiego 
Okręgoweg;o Związku Kolarskiego, który prze­
prowadził niezwykłe sprawnie cały wyścig. 

L~Y całego wyścigu zadecydowane zostały 
Jut na 70 kim. gdy Wasilewski obląwszy 

Bobra w pół tlomaczył mu przoz kilkadziesiąt 
sekund coj na ucho. „Interes" został ubity. 
W chwllę późnlel Wasilewski oblął „komendę" 
I nadając wyścigowi coraz większe tempo zmu· 
sił Jadących Jeszcze z nimi dwuch łodzian Kac· 
przaka I Jaskulskiego do kolejnego pozostania 
w tyle. Było więc Jut Jasne, ie ta dwółka wy­
gra wyścig. Stało liię to na odcinku szosy 
70 - 75 kim. 

Maks Schmeling w Polsce 
Bawił on wczoraj na polowaniu w Lesznie.-Co powie­

dział były mistrz świata o Luisie 
Tłumy w Kaliszu. Leszno przeżyło onegdaj swego rodzaju sen-1 się doń należycie i osłabli swą kondycję fizycz­

sację. Do miasta tego przyjechał Maks Schmel- ną przez ciągłe hulanki i zabawy. 
Nieco i:iótnlel do Jaskulskiego Jadącego w. ling, b. mistrza świata w boksie, który jt'st na!- O Luisie b. mistrz świata wyrata się iaknai-

odstęple dwuch kilometrów za dwółką war· groźniejszym przeciwnikiem fenomenalnego bo- lepiej. Rokuje mu wspaniałą przyszłość i ośwind 
szawską dołączył się warszawianin Domański · ksera murzyńskiego Joe Luisa. l ~za, że pojawienie .się Luisa na ringu odświe-
l tak Jut oble te pary wpadły na wypełniony po Schmelling przybył do Leszna na zaprosze· zyło bardzo szer.eg1 bokserów zawodowrch. 

nie dr Ciążyńskiego wielkiego entuzjasty 1 W dalszym ciągu rozmowy Schmclhnii oś-brzegi publicznością stadion kaliski, gdzie prze· t I .·t W k!lk . . . t wiadczył że prowadzi obecnie pertraktacje z 
ł s rze me wa. raz z 1 u m1e1scowym1 ama o- • . • . eehały Jedno okrążenie na torze. rami myślistwa wziął udział w polowaniu. Ameryką w spr~w1e spotkania z murzyńskim 

Czwórka ta bez chwili odpoczynku ruszyła Schmellingowi złożył wizytę jeden z dzien- bokserem. !ermmu Jeszcze nic „ustalono, ale 
nikarzy, który uzyskał wywiad z b. mistrzem mecz dojdzie do rezultatu w naJblizszym czasie. 
świata. Schmeling nie boi się spotkania z Luisem, Jak­

Na zapytanie co sądzi o meczu Baer - Luls,1 kolwlek nie lekceważy sobie przeciwnika. Tre­
Schmełling odpowiedział, że Baer musiał ten nuie b. usilnie i studJuJe system walki murzyń­

Sł artowaC będą. w wyści-gu J mecz przegrać a to dlatego, że nie przygotował skiego boksera. 
naprzełaj Ł.K.S·u 

Lódt, 1 patdziernilCa. P1.łkarze szykuJ·ą s1·ę 

Bober i Głowacki 

W dniu 13 b. m. organizuje ruchliwą 
sekcja kolarska ŁKS-u swói doroczny 
wyścig kolarski naprzetai na orzestrze­
ni ok(')t(') 30 klrn. Wyścig ten zaoowiada 
się niezwykle interesująco, ·gdyż wef­
mie w nirn udziat szereg czolowvch ko· 
larzy stołecznych z obrońca zdobytego 
w roku ubiegłym puharu przechodniego 
z, Głowackim na czele. Przyjechać też 
ma Bober. 

Z łodzian uczestniczyć beda wszys­
cy najlepsi zawodnicy z pierwszym ło­
dzianinem w wyścigu „.Expressu" 'Jas-
kulskim. · · 

do niedzielnego spotkania mlfłdzypaństwowego z Austr)ą 
Warszawa, 1 oa.Mziernilfa. Wszyscy wymienieni zawodnicy 

Kapitan Związkowy Polskiego Zwłąz przybędą do Warszawy w tzwartek i 
ku Pitki Nożnej p. Kaluża wvznaczyt popołudniu rozegrają na stadfonie Woj­
już graczy, którzy będą orawdopodo- ska Polskiego treningowy mecz z Le­
bnie reprezentować Polske na niedziel- gją lub z A. Z. S. Po tym meczu nastąpi 
nym meczu z Austrją. Nazwiska tych ostateczne ukształtowanie składu. 
graczy przedstawiają się nasteoująco: Austrjacy również nie zestawili jesz-

Albański, Keller, Martyna. Bułanow, cze reprezentacji. Dziś odbedzie się w 
Doniec, Kotlarczyk Il, Kotlarczvk I, Dy- I Wiedniu specjalny trening i dopiero wte 
tko, Piec, Matias, Smoczek. Malczyk, f dy dowiemy się jakich graczy desygnu-
Artur, .Gemza, ;Klsłellńskl. je Związek Austrjacki do Warszawy_. 

Przyjęciem w Polsce jest zach"'.·yco~1 y. P r~ed 
dwoma laty był już u nas-oczyw1st:i 111cogm t0. 
W Poznaniu był przed kilkunastu lat y, 'ako 
młody chłopiec. W mieśc; e tern mieszkał it'go 
wuj, kt6ry był żandarmem. 

Na zakończenie Schmelling obiecuje, 7e w 
najbliższym czasie przyjedzie ponownie do P0l­
ski. (k) . 

H*RWMW 

Pierwsze zwyclęstwc 
-•ędrzejowskleJ w Meran ie 

Meran, 1 października. 
W Meranie rozpoczęły sie między­

narodowe zawody tenisowe z udziałem 
Jędrzejowskiej I Wittmana. 

Jędrzejowska, która została rozsta­
wiona stoczyła pierwszy mecz z Levi, 
bijąc ją 6:0, 6:1. Niemka Sander ookona­
ta pozatem włoszkę de Bruinoos - 6:4, 
7:5. 

W singlach panów Schweder wygrał 
z Menardim 6:0, 6:0, Ellmer ookonat :-;cl 
Prete 6;1, 6:4, Maejaert zwvcieży t Bal­
bi 6:3, 6:3. Canepele odniósł zwycię­
stwo nad Turnwaldem 6:3. 6:2. a Perani 
wygrał z łierringiem 6:0. 6:2. 

Wittman przeszedł do drugiei rundy 
walkowerem ze :względu na brak prze­
'CiwniK~ 

•. 
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Tysiące rumunów p1e1grzymuJe da zwykłego pastucha POMNIK SW. MIKOŁAJA • 

•an .!Sarnaba w dwa tygodnie po ślubie spo­
tyka swego przyjaciela. 

- Serwus bracie! - wita się z nim przyja· 
ciel. - Jak się czujesz na nowej drodze _ życia! 
Witlzę kolosalną zmianę.„ Wyglądasz przyzwoi­
ci ' ··· Nareszcie masz wszystkie guziki przyszy­
te„, Sądzę, że to zasługa twojej żony, co? ••• 

- Tak„. Zaraz po ślubie nauczyła mnie 
"-l"Zyszywania guzików.„ 

** * Książę Walii podczas pobytu w Wiedniu 
zwie ::' ził jedną ze szkół powszechnych. Ma\y 
Fritz po rowrocie do domu opowiada właśnie 
o w'.zycie księcia. Zaintrygowana matka zwraca 
sią do malca: 

- A coś ty powiedział księciu, gdy b-ył w 

klasie?.Nic„. I 
Matka robi przerażoną minę: 
- Nic?!.„ Pamiętaj, moje dziecko, że ciebie 

ta duma zgubi! ••• 

** * Pan Henryk chwali się przed przyjacielem: 
- Już wziąłem trzy lekcje angielskiego!„, i 
- No, i jak? ••• Dobrze ci idzie?... I 
- Doskonale!,„ Już mogę się porozumieć i 

z Anglikiem, który wziął trzy lekcje polskiego! l 
** * Słynny tenor operowy wyjeżdża na gościn-

W Rumunii, w pobliżu miasta Maglavit, mieszka pastuch Petrache Lupu, który 
głosi, iż miewa wizje, w czasie których widzi Boga i rozmawia z nim. Tysiące 
rumunów z całego kraju odbywa pielgrzymki do niego. Na zdjęciu widzimy 

Pierwszy pomnik ku czci św. Mikołaja 
najukochańszego świętego dzieci, posta­
wiono w amerykańskiem mieście Santa 

Claus. 

ne występy. W chwili, gdy był już w pociągu, 
nedbiegł zdyszany rekwizytor teatralny l wrę-

Lupu w otoczeniu jego zwolenników. l 
NAJWIĘKSZA LATARNIA ŚWIATA. 

czając mu jakieś zawiniątko, powiada: , 
- Mistrz zapomniał zabrać ze sobą koronę 

z ,,Proroka". 

Katastrofa kole.·owa w Ame yce r ... 
śpiewak spojrzał na wspaniałą koronę z po­

złoconej blachy, wysadzoną kolorowymi kamyka­
mi, a nie mając jej gdzie ukryć, gdyż wszystkie 
walizki miał już zapchane, wetknął Ją do pudła 
z kapeluszamł, poczem położył się spaG_ 

Na granicy budzi go celnik. 
- Czy ma pan coś do oclenia? .„ 
- Nie ..• - burczy wyrwany ze snu artysta. 
- A co pan tam ma w pudełku? ••• Proszir 

otworzyć!.„ I 
śp-!ewak otwiera pudło z kapeluszami. Urzęd­

nik spojrzał na koronę, zbladł, wyprężył się iak 

1

. 
struna i bąknął: 

- Wasza Królewska Mość!„. Proszę ml wy- I 
baczyć... Nie wiedziałem.„ 

** I 
Spacerowałem raz ~ ulicy z pewnym sę- I 

dzią, oczywiście footbalowym, W pewnej chwili 
min;;ł nas jeden z naszych szybkobiegaczy, trzy- ' 
majliCY pod rękę zgrabną pannę, ' 

I 

- Cóż to za kobieta? - zwracam się do 31(· \V 
dziego, - Czy pan ją zna?.„ 

pobliżu fortu Madison, nad rzeką Missisipi, miała miejsce katastrofa ko­
leinwa. Lokomotywa i część wagonów wpadły do rzeki. 

W czasie narodowego święta Japonji 
„Święta latarni", powyższą, największą 
latarnię na świecie zawieszono na ied-

. nej z ulic Tokio. - Owszem„, To jest - lekka w·a.,.ga.-. 
- -------·----- - -

Codzienna nowelka ,,Expressu"" 'żyć wszystkie swe siły, by odnaleźć tę 1 Jefonowat po czterech dniach iego se-
statystkę. kretarz do dyrektora wytwómi. ·. 

Poko,lówka z filinn N kt '' Skomunikowal się natvchmiast ze - Sądzę, że niebawem odnajdzie-
'' 0 Urll znanem biurem detektywów. Dyrek- my tę panią - zapewnił ~o Brans. 

Pokojówka z filmu „Nokturn". Willy Arna zjawi! 
tor tego biura, Herbert Willson. był je- Skomunikował się on sko?ei z biu-

się w gabinecie dy- go osobistym przyjacielem. rem detektywów. 
W dyrekcji jednej ze znanvch wy- rektora Bransa. 

twórni filmowych w Iiollywood za- Sprowadzono 
- Drogi Herbercie - rzekł - mu- - Zlituj się nade mna. Herbercie -

niezwłoczni~ film sisz mi pomóc. Daf eś mi iui nieraz do- błagał Willsona. - Am uodwoił nagro-
dzwoni! telefon. „Nokturn". 

- Tu mówi sekretarz osobisty Wil- Mlody sekretarz wskazar dyrekto-
Jy Arna z Chicago - odezwa! się jakiś rowi aktorkę, która przypadła do gustu 
męski gl os. - Czy mógłbvm poprosić miljonerowi. 
do telefonu dyrektora wvtwórni? - To będzie trudniejsza sorawa - -

- Jestem do usług - odoarł dyrek- westchnął Brans. - Nie przvoominam 
tor Rrans, siedzący przy biurku. sobie zupetnie tej dziewczynv. 

Willy Am byl synem jednego z naj- Dyrektor skomunikował się nie-
bogatszych ludzi w Chicago. Dyrek- zwlocznie z reżyserem. kilku iego po­
tor Brans byl niezmiernie zaciekawia- mocnikami, operatorem filmowvm oraz 
ny, czego chciał od niego ten czlówiek. z całym sztabem urzedników. 

- Panowie wyprodukowaliści'e film Nikt jednak nie mógł mu oodać naz-
p. t. „Nokturn"? - spyta! sekretarz wiska, ani adresu młodej statvstki. 
Arna. Występowała tylko w tym filmie i 

- Tak jest. Przed dwoma laty. po kilkutygodniowym pobvcie wyje-
- Pan Willy w ubiegłym tvgodniu chata z Hollywood. 

wody wielkiego sprytu. Chodzi o od- tlę. Rozumiesz chyoa, że tu nie d10dzi 
nalezienie pewnej statystki. tylko o pieniądze. Zależv mi orzede­

Brans złożył mu szcze~ófową rela- wszystkiem na utrzymaniu bliższego 
cię. Opowiedział o wizycie sekretarza kontaktn z tym milionerem. 
Arna, o wyznaczonej na~rodzie oienięż- - - A t.M ja. mogę zrobić? -- ··d;1J­
nej, przyrzekając detektywowi. że się v. ie<lział mu dyrektor biura dt:t..:: :tv­
z nim podzieli tą suma. w·<.w . -- P~acujemy cala oar:l. N i~;:7i~ 

- Czy ta dziewczyna .iest dopraw- ic'lnak j<!szcze nie odnaleźMmv j(!j 
dy taka zachwycająca? - pvtał detek- I znów c!plynęlo pare cini... 
tyw. Sekretarz ·wmy Arna ;v ·..:i. :.l clzwc.nd 

- Nie pamiętam. Gdy pracowała do dyrekcji wytwórni. 
w naszej wytwórni, nie zwracała na M ilhtiei nie mógt sie iut d"n<.:/.l'KDĆ. 
1>iebie żadnej uwagi. Twierdził. Żl: ofiaruje każda sum~ 1a 

- Musisz mi dostarczyć zdjęć fil- znalez.!enie m~odei dziewczv1w. 
mowych - roześmiał sie Willson. Prócz biura Wi!lsona zaimowato się . 
Postaram się szybko odszukać! już tą sprawą kilkunastu innvch stvn-

Defoktywowi nie powiodło się. nych amerykańskich detektvwów. Szu-oglądał ten film i byl nim zachwycony. Próbowano, na podstawie ksiąg han 
Szczególnie zaś spodobała mu się pew- dlowych, ustalić jej tożsamość. Nie u­ Ody · otrzymał zdiecia. wystał kali w Chicago, w Hollywood. Now:rm 

swych na,ilepszych pracowników, by Jorku, Detroit, Kanadzie. a nawet w 
Willy Arna bvł zrozpa- rozpuczęli poszukiwania. Dat również Europie. 

na młodziutką statystkę, która ~rata rolę dato się. 
pokojówki. Pan Willy Am orosi pa- Sekretarz 
nów, byście !askawie podali mu adres czony. 
i nazwisko tej aktorki. - Muszę o~szukać 

- Chętnie to uczynimv - odparl - mówił. - Pieniądze 
dyrektor. - Musielibyśmy iednak usta- żadnej roli. 
lić o kogo właściwie chodzi. Jąk , panu - To będzie trudne 

ogłoszenia do kilku znanych pism ame- Nikt jednak z nich nie natrafił na 
te dziewczyne rykańskich. zamieszczając jednocześnie właściwy ślad. 
nie odlrrywa1ą fotografję dziewczyny. Pewnego popołudnia Willv Am, 

W ogłoszeniach tych orosił młodą który wciąż marzył o cudnei polrnjów­
- westchnął · uiewiastę, by w ważnej sprawie na tych ce ,.Nokturnu", odbywał pieszą -prze-

miast zgłosiła się do jego biura. chadzkę po Chicago. 
wany przed dwoma latv. Wiele statY- Sekretarz milionera rzucif n& stół 
zaznaczyłem, film został wvoro.dµko-,znów dyrektor Brans. 

stek, które w tym okresie pracowało. w paczkę banknotów. 
Wreszcie zwrócił sie nawet do ra- Na iednei z ulic wzrok ie~rn zatrzy-

dja. mal si ę na mtodeJ„ skromnie ubranP-i 
naszej wytwórni, obecnie już nawet nic I - To jest zadatek - oowiedziaf, -
mieszka w Hollywr;od. (Ody panom uda się ojszukać te dziew-

- Przyjeżdżam w tej sorawie sa- ; cz~rnę , pan Willy Am zaofiaruie wam l O 

Młoda statystka nie dawała jednak dziewczynie. Po chwili milioner od-
żadnego znaku żvcia. wrócił głowę . Dziewczvna nie wywar-

A tyi:nczasem W.illY Ai:n szalał .. Zri- iła na nim żad n.ego wrażenia. 
mol otem -- oświadczvt sekretarz. ! tysięcy dolarów. 

- Bardzo mi mito. że oan nas od- · 10 tysi ęcy dolarów! To nrzeci ~ ż i nie mógł iei zapomnieć. z filmu „Nokturn'". 
kochaf się w uroczeJ poko16wee z filmu 

1

. Była to Am ka Boorman. ookoiówka 

- Pan Willy Am podwyższa nagro- Dol. 
wyh;· d ę o d zie s i ęć tysi ęcy dolarów - zate-

wiedz\. _ ogromna suma! 
Nazajutrz rano sek:-etarz osobisty Dyrektor Bral)s postanowi! 
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